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Mfeco polemiki.
Niechętnie wdajemy się w polemikę z dzienni­

kami konserwatywnymi. Zaczepki ich są tak częste, 
jże chcąc na nie odpowiadać, musielibyśmy całe nu- 
jnery naszego pisma polemiką zajmować, za co czy­
telnicy nasi nie byliby nam wdzięczni.

Warto jednak czasem zrobić wyjątek od tej 
reguły postępowania. Wtedy mianowicie, gdy walczą 
z nami w formie poważnej i przyzwoitej, ale w spo­
sób, wymagający sprostowania. Iimeini słowy, gdy 
mamy do czynienia z przekręceniem lub nieprawdą.

*
*  Hi

W numerze poniedziałkowym uchwycił się Czas 
naszego niedzielnego artykułu: „Wszyscy wiuui“
i wywodzi z niego, że usprawiedliwiamy Koło pol­
skie z winy, jaką ponosi za nędzny stan ekuuoini- 
■zny krajii, a  przecież według Czasu „usprawiedli­
wianie Kola polskiego, to pozbawienie naszej opozy- 
cyi racyi bytu“. Bo mieliśmy w ai ty kule naszy m po­
wiedzieć, że „już nie Koło polskie ponosi winę, że 
rzeki uieureguiowane, że grunta niewydreuowane, że 
Przemysł słabo się rozwija i t. d. Winę ponosi pań­
stwu, tudzież społeczeństwo, pozbawione inicjatywy".

Ponieważ trudno posąd/ić główny organ kon­
serwatywny, że nie umie czytać, więc widocznie nie 
chciał w tym wypadku czytać tak, jak w naszym 
artykule napisano.

Pisaliśmy:
„Bardzo słusznie, np. zali się .traf na państwo, 

na rząd i parlament, z powodu zaniedbania sprawy 
regulacyi rzek. O d z i a ł  k r a j u  w t e j w i 11 i e 
o g r a n i c z a  s i e  d o  t e g o ,  ż e k r a j  w y s y ł a ł  
do  W i e d n i a  n i e d o ł ę ż n ą  r o p r e z e 111 a - 
cy  ę,  która przez 16 lat nie umiała tego na rządzie 
wymusić “.

I  to jest według Czasu „ u s p r a w i e d l i ­
w i e n i e  K o ła " .  Wątpimy, by za t a k i e  uspra­
wiedliwienie kierownicy Koła byli wdzięczni. Kraj 
oczywiście winien, że „niedołężną" reprezentację 
wysyłał — ale w wyższym stopniu winni ci, którzy 
biorąc mandat, wykonują go niedołężnie. To też pi­
saliśmy dalej, iż trzeba naszym [teslom powiedzieć, 
„że n ie  m a j ą  po co p o k a z y w a ć  s i ę  w ltra -  
j  111 łjdj nie zmuszą rządu do [ rzyspicszenia regu­
lacji". A w tein chyba udział naszej reprezentacjo 
w winie rządu jest tak silnio zaznaczony, iż trzeba 
zupełnie wykrętnej iuterprelneyi, ażeby tu mówić o 
usprawiedliwianiu Koła polskiego.

W obu artykułach „Kio winien" i „Wszyscy 
winni" (nr. 587 i 538 Słowa Polskiego) celo.11 na- 

ym było, do prywatnej iui yatywy ekonomicznej, 
do osobistej przcAiębiorazośei zachęcać. Ta prywa­
tna inieyatywa może zdziałać n i e  j e d n o ,  nawet 
wśród obecnych, dla kraju tak bardzo niekorzystnych
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warunków, ale mogłaby zdziałać s t o k r o ć  w i ę ­
c e j ,  gdyby to zaniedbanie ustało, a ta  polityka 
uległa zmianie na lepsze.

Za jedno i drugie o d p o w i e d z i a l n a  j e s t  
w i ę k s z o ś ć  K o ł a  p o l s k i e g o ,  jako kierowniczka 
jego polityki — bo nie umiała krajowym interesom 
i postulatom uadać dostatecznego nacisku.

W tym samym numerze opowiada C*.a$ jakieś 
dziwy w sprawie zmiany statutu Koła polskiego 
w Wiedniu. Oto z artykułu jednego z pism lwow­
skich dowiaduje się Czas, że  s t a t u t  K o l a  po l ­
s k i e g o  u l e g ł  z m i a n i e  w p u n k c i e ,  t y c z ą ­
c y m s i ę  i u t e r p e l a c y i  — „ze inicjatorem tej 
zmiany me byli członkowie tak zwanej lewicy sej­
mowej Koła polsidbgo, ale poseł Leon Biliński, że 
natomiast demokracja, dzisiaj skoiiccutiwana, przez 
usta posła Rutowskiego oświadczyła się przeciw 
wszelkim zmianom, jako szkodliwym i rozluźniają­
cym solidarność". A legendę o d o k o n a n e j  zmia­
nie statutu Kola w punkcie interpelacj i, bierze Czas 
tak na seryo, że użala się dalej, iż zmiany takie, 
„jak przeprowadzone wówczas", nie zostały podano 
do wiadomości wyborców i że dowiadujemy się o 
nich dopiero przypadkiem.

Niechże Czas przyjmie do wiadomości, że zmia­
ny te nie były ogłoszone, z tej prostej przyczyny, 
iż n ie  b y ł y  u c h w a l o n e .  Cały statut Kola pozo­
stał bez zmiany — ustęp o iuterpelacyi ani o włos 
nio został naruszony — statut pozwala na inlerpe- 
lacye t y l k o  za  u c h w a ł ą  Ko ł a .  Gdyby statut 
pozoslal i nadal w d^tyczasowem brzmieniu, człon­
kom Koła uio byłoby wolno użalić się przez inteipe- 
lncyę na te tysiączne dokucz) i wości ze strony władz 
wszelkiego rodzaju i stopnia, które gniotą clJfpa. 
rękodzielnika, robotnika — jeżeli konserwatywna 
większość Kola na taką interpolację nie pozwoli.

Historya zaś prawdziwa z ową zmianą statutu 
jest taka:

Za ministerstwa T l i u n a  poseł Biliński odkrył 
nagle w sobie taką gorącą chęć wprowadzenia do 
Kola ludowców i Stojułowezyków — że rozpoczął 
z nimi rokowania*,

Zdaj o tern sprawę na Kole — oświadczył, że 
trzeba będzie w takim razie zmiany statutu Koła — 
i uzyskał upoważnianie do dalszych rokowań. Upo­
ważnienie to uchwalono j e d n o g ł o ś n i e .  Zmiany 
całego statutu, ani ustępu o intorpelacyacii, Koło 
n ie  u c h w a l a ł o ,  a poseł Rutowski nie spr..ociwinł 
się temu, gdy mówiono, iż w skutek rokowań Biliń­
skiego t r z e b a  b ę d z i e  statut zmienić. Rokowania 
się rozbiły — a przyczyniła się do tego okoliczność, 
że poseł Morunowiez przedwcześnie w swojem piśmie 
sprawę roztrąci], za co na uastępnciii posiedzeniu 
Koła dostał reprymendę, uderzył się w piersi 1 przy­

znał się do winy. Po rozbiciu się rokowań o zmia­
nie statutu nie było mowy.

Niecli więc organa konserwatywnej większości 
nie bałamucą czytelników i wyborców: P o s t a n o ­
w i e n i e ,  k r ę p u j ą c e  s w o b o d ę  i n t e r p e l a c j i ,  
s t o i  — n i e z m i e n i o n e ,  w c a ł e j  s w o j e j  su-, 
r o w o ś e i.

Warszawa rośnie.
(Oryginalna korespondeneya „Słowa Polskiego“).

W arszaw a w listopadzie.
Warszawa ma kolosalne warunki stania się 

targiem wszechświatowym. Położenie geograficzne 
w centrum Europy, rzeka spławna, droga handlu 
wschodu z zachodem — dalej ostatni punkt kreso­
wy kolei szerokotorowych i tern samem stacya prze­
ładunkowa jedna z większych na świeeie. Z drugiej 
strony napływ ogromny ludności, ruch przemysłowy 
i handlowy. Wszystko jest i „ryby i grzyby i mąka 
i łąka", brak tylko ciągłe możności rozwijania się. 
Warszawa taktycznie już niczego nie żąda. Nawet 
jej w głowie nie postoi myśl, aby państwo miało 
wnikać w potrzeby jej lub przychodzić z pomocą 
w sprawach dobra publicznego. Własnym kosztom 
buduje szpitale, kościoły, politechniki, przytułki, 
schroniska. Inicjatywa i środki czysto prywatne 
fuiidiiią gmach towarzystwa sztuk pięknych, teatry, 
filharmonię etc. etc. Zanim państwo zdobędzie się 
na wykończenie .jednej c e b u l k i  na nowobudującym 
się soborze... Warszawa całe dzielnice wydobywa 
z ziemi! Byle joj tylko nie przeszkadzano, nie ta ­
mowano odruchu jaj siły ekonomicznej 1 WsaaK w re­
zultacie lO nie powinno by wchodzić w zakres poli­
tyki o b 1 u s s i e n j a. Wzbogacanie się miasta, to 
zarazem i powiększenie dochodu państwa.

A co się dzieje w innych miastach Królestwa. 
O tern toż wspomnieć przykro. Są środki, są fundu­
sze i nic zrobić nie można. Nadużycia, bezład, nie­
porządki. Oto próbka stosunków. Miasto Gostynin 
pod Kutnem, mimo tego, że zeszło ze swego dawne­
go historycznego znaczenia na pospolitą „powiatów- 
kę“, je:;t jedno ni z uąjzamożuiejszyeb miast Króle­
stwa. Bo nietylko grosza nie ma długu a jeszcze 
kapitały, ule uadto posiada :0(J włók starego lasu. 
Te też do niedawna panowały w Gostyninie patryar- 
clialuo stosunki. Magistrat z dorocznych poręb duże 
ciągnął korzyści a nadto każdy obywatel dostawał 
pewną ilość budulca i drzewa na opał.,, bezpłatnie 1 
Naraz... gubernia orzekła, że gospodarka leśna musi 
uledz ściślejszej kotroli... i nasłała leśników RoajTan, 
równocześnie z uwagi na zamożność miasta, zapro­
ponowała mu udzielić, pożyczkę „ Warszawskiemu 
Dnlcwtiikowi“ w kwocie rubli 40.000!! Biedna mu-
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(Ciąg dalszy).
— Jesteśmy studenci, — przerwał szybko Jó- 

;Gf,— rozmawiamy o dziewczynie, trzymając w rę- 
-ach skarb... mapy Wyżuicy.

■— Mapy Wyżuicy to pierwszy skarb, drugi... 
' ŁK1$te dziewczę w lasach Wyżuicy.

T  Czegóż stoimy? Do domu, do pracy!... J e- 
7f™ . musimy powykreślać miejscowości, które 

będziemy.
. 7* N*ipróżno — rzekł Wit. — Oczy nam zam-

inie Ciepłą, artystyczną ręką Magdusia i we śnie 
ipiewać nam będzie.

. niech śpiewa. Lepiej wstać jutro
> swiue. Aaledwó dziś zdołam wyszukać nuty na 
lopran i posłać j e Magdusi. Niech gra i śpiewa.

ciekaw jbstem, co ona nam jutro powie?
— Jutro wieczorkiem śpiew — zdecydował 

iVładysław — a teraz spać...
“  £ Jwiedźt  mi. jakie macie przeczucia zo- 

itama z WyzmcyP
I  czy po straceniu uciułanych groszy nie 

yrócimy do Argentyny?...
— Nie strasz, Józefku, bo dreszcze już nie 

w skórze, aie po kościach przechodzą.

— Niczego się nie odczekajmy, — rzekł Józef 
spokojnie — lecz róbmy tak, aby nas losy już nie 
wygnały po eUlęb z ojczyzny.

— No, no, tylko pesymizmem nie zamalujmy 
sobie na czarno świetlanego dnia dzisiejszego. W ie­
my dsv!e rzeczy, że kopalnia księżny jest prawdo­
podobnie na pasie naftowym, a Szwarcenborga nie, 
że dziewczę rzuca uroki, a mapa dobra.

— Ciekaw jestem, jak ona gra Szopena?
— Znowu wracacie?... achl ta  przeklęta mło­

du ść — rzekł Józef.
W kwaterze zastali podłogę zamiecioną, wy­

tartą  i możliwe porządki zrobione.
Józef przy wołał gadatliwego Icka.
— Proszę nam dostawić na jutro rano czło­

wieka, któryby znał Wyżnicę, jak kieszeń własną.
— Ojej, właśnie mam takiego, jak na obstaluueb...
—  K to?
— Mazur, leśny, wypędzony przez pana rząd- 

cego ze służby. D w adzieścia la t  siedzi w W yżnicy, 
pamięta Szwarceuberga, Kremera, kopalnię I Un 
wszystko wie.

— Guldena dziennie.
— Będzie ręce całował i płakał z radości.
— Jutro o piątej.
— Na świt, Cóż u pana rządcego? Widzieli 

panowie panienkę? rarytas...
— Nuty dla panienki jutro rano odeszlesz.
Przy zapalonej lampie z busolą w ręku badali

mapy Wyżuicy, robiąc potrzebne na jutrzejszy dzień 
notatki.

— Wiele liczycie dni do wykreślenia linii 
naftowej w Wyżnicy? — spytał Józef kolegów.

— Najmniej trzy.

— Choćby pięć — dodał.
— A więc jutro napiszesz do Zubera, aby na­

tychmiast przyjechał.
— Wybornie, on jeden w Galicyil
— Nic mu nie powiemy, co znajdziemy. Niech 

sani szuka, potom porównamy z naszą wytycznąI
— Przekonamy się, co my jesteśmy w arci! On 

ma uznauie, naukę, a my praktykę I
— I z  praktyką naszą chodźmy spać. Łóżko 

rozkoszne, gdy się w uiem nie jest dwie doby.
O świcie stanął rosły, barczysty Mazur z su­

miastymi wąsami, sprytem w oczach i pewną zu­
chwałością w twarzy. Pokorny z musu, bo w ścią­
gniętych brwiach siedziała utajona nienawiść do świata.

Józef chciał go zaprowadzić do mapy,
— Nie znam się na mapie, wszystko załatwiam, 

gębą... Gęba lepsza, niźli sto map,
— Jest tu uafta? — spytaj go Władek.
— I jaka jeszcze 1
— Mówią, że wszystko wypompował Kremef 

dla Szwarcpnberga.
— Głupcy I Kremer nie dotknął się rzetelnej 

nafty. Zaledwo musuąl coś z boku.
— Czemużcście mu nie wskazali dobrego 

miejsca ?
— A za co? potrzebne to, żeby Niemiec na­

sze skarby wywoził. Dosyć miall... Wystrzelał zwie­
rzynę, a przecież tu były najsławniejsze jelenie ry­
kowiska I Z misiem niemal codzień można się było 
spotkać. Dziś nie... Znalazł troszkę ropy, wypompo­
wał, sprzedał, zwinął munatki i powędrował. Niech, 
idzie na złamanie karku.

(C-. d. aj*
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Sncypnlność musiała zgodzić się na tę ewikcyę na 
księżycu... i rozstała się z pieniądzmi podobno raz 
■na zawsze! A las? Las gostyński zaprzestał nietyl- 
£o dawać drzewa obywatelom, a nawet dochodu 
!z poręb... i dlatego pewnie wygląda jak rzeszoto.
; Pan leśnik (zupełnie statskij sowielnik) kradnie 
p o  c z y n u  i racyonaluie gospodaruje. Czy jeden 
;Gostynin jest w tem położeniu P Zapytacie może, 
ja ma Gostynin przynajmniej szkoły, szpitale, kaua- 
jlizacyę, chodniki porządne P!... Gdzie tam. Ma fun­
dusze, lecz nie wolno mu ich ugryść. Zresztą są 
one na składzie w kasach państwowych. Kto wie. 
czy nie figurują już dzisiaj na papierze tylko?!!..

Gdym się tak o Warszawie rozpisał, niechże 
;mi wolno będzie przyczepić w końcu najnowszą a 
dosyć kcmiczą wiadomość. Oto była sobie stara, za- 
morusana porządnie i zaniedbana ulica Kozia, zau- 
■łek na tyłach domów Krakowskiego przedmieścia, 
przylegający do b. pałacu prymasowskiego, dostate­
cznie brudny i nazbyt cuchnący. Naraz fabryka „Ży­
rardów", której doin na Krakowskiem wychodzi i 
ina Kozią., wpadła na koncept taniej reklamy i wy­
stąpiła z podaniem o zmianę nazwy tej ulicy na 
„Żyrardowską"... I  ni z tesro, ni z  owego zrobił się 
gwałt. Jedni mówili, niech będzie Kozia — drndzy 
Żyrardowska. S p ru ta  poszła do księcia Imeretyń- 
skiego, którego w utryhucyach leżą chrzciny ulic... 
no, i nagło wyskoczyła trzecią nazwa „Junkierska", 
na pamiątkę... togo, że w zabranym pałacu pryma­
sowskim były koszary junkrów! Co komu poczciwa, 
odwieczna nazwa zawadzała?, nie można pojąć. 
Warszawa ma jeszcze jedną naukę, by takich kwe- 

.styj nie tykała, bo ubiorą ją  wnet w tytuły wcale 
nie pożądane. Światowid.

Z ruskiej niwy.
Oficyalne ogłoszenie nc-minacyi ks. bisk. Szep­

tyckiego na metropolitę lwowskiego, wywołało w pra­
sie ruskie) kilka również oficjalnych artykułów, które 
jednak mimo cechującej jejałowości, stanowią pewne 
urozmaicenie wśród monotonnego szumu wyborczego 
młyna.

Hałyczanyn, którego wiedeńscy czytelnicy ku 
wielkiemu zgorszeniu Huśtana pierwsi pośpieszyli 
do nowego metropolity z gratulacjami i oryental- 
nemi pochlebstwami, kontynuu je ten sam ton w arty­
kule wstępnym p. t. „Błahoslowen hriadyj“ (błogo­
sławiony idący). Na jedne j szpalcie drukowanego pa­
pieru mieszczą się tam wielkie pochwały i bardzo 
różowe nadzieje, które moskalofile przywiązują do 
nom nata, obok ciężkich zarzutów przeciw polityce 
śp. kardynała Seinbratowicza. Temu ostatniemu nie 
może Hałyczanyn przebaczyć jego, bynajmniej nie 
dwuznacznego, stanowiska, które przez cały czas 
swoich rządów zajmował wobec moskalofilów, traktu­
jąc ich zawsze i wszędzie, jako renegatów. Teraz 
organ p. Markowa robi słodkie oczy do nowego me­
tropolity, udając, że się spodziewa po nim mnóstwa 
takich ładnych rzeczy, na jakie mógłby się zdobyć 
chyba Syncd Światiejszij. Tu taktyka słodkich oczu 
{jest Hałtjczanynowi wrodzoną. Moskalofile umieją 
ftylko bić czołem albo —  bryzgać błotem. Na razie 
mądrość polityczna nakazuje im pierwsze...

Artykuł powitalny Rusłana różni się tem od 
omówionego artykułu Hałyczanyna, że nie ma w nim 
obelg dla śp. kardynała. Zresztą i tam i tu płoną 
i  dymią kadzidła. Jedno Piło mi i czy wyczekująco 
i  nie forsuje się.

Hałyczanyn, korzystając z napadu na Goetza, 
puścił wodze swym denunryatorskim instynktom, 
Rozpisując się na temat „tajnej polskiej propagandy 
w Galicyi". Tyle tam w tych bazgrotacli fałszu 
i perfidyi, że naprawdę rząd rosyjski musiałby być 
bardzo naiwnym, gdyby wierzył w to wszystko, na 
wymyślenie czego wysilają się moskalofllscy fan- 
taści.

Po za tem młyn wyborczy huczy i huczy. Do 
skrzynki redakcyjnej Piła  sypią się nadużycia wy­
borcze bez ustanku, a ono samo wygląda, jak długi 
rejestr rozmaitych krzywd i bezprawi, które kiedyś 
posłużą może jakiemu obstrukcyoniście ruskiemu do 
Wielce długiego i usypiającego przemówienia parla­
mentarnego. Tu i ówdzie zamiesza się tylko filipika 
przeciw lnoskalofilom, którzy robią dużo hałasu, od­
grażają się swoimi kandydatami, a w rzeczywistości 
szkodzą narodowej sprawie ruskiej, gdzie mogą 
i jak  mogą.

Rusłan  trzyma się zdaieka od kampanii wy­
borczej, ograniczając się do podawania sprawozdań 
3 sejmików relacyjnych p. Barwiuskiego. Obecnie 
zaś, kiedy tytli sejmików nie ma, zastanawia się 
ten organ bardzo głęboko nad tem, o ile socyalista 
może być chrześcijaninem, a chrześcijanin socyałistą.

Z ekonomicznego życia Rusinów mamy do za­
notowania odezwę rady nadzorczej „Naruduej Ho- 
Stynnyci“, wzywającej do przystępowania z udziała­
mi do towarzystwa z ograniczoną poręką, które 
ukonstytuowawszy się 2 bm. pod powyższą firmą, 
[przystąpi do zakładania hoteli, restauracyj i t. p. 
iwe wszystkich ważniejszych miastach wschodniej 
iGalicyi. Hotele tu i restuuracye Towarzystwo pro

wadzić będzie na własny rachunek, aby w ten spo­
sób i na tem polu zatrzymywać pieniądze ruskie dla 
Rusinów. Cel jasny i putryetyczny, udziały bardzo 
niskie, można się więc spodziewać, żo w niedalekiej 
przyszłości rozwinie się „Narodna Hostynnycia" tak 
świetnie, jak się już rozwinęła „Narodna Torliowla".

Łapownicza policja berlińska.
(Korespondencya „Sława Polskiego“).

B erlin , 20 listopada.
Zaszedł w procesie ewenement niespodziany, 

który gotów fatalnie odbić się na Steinbergu, a któ­
ry znowu rzuca jaskrawe światło ua policyę ber­
lińską.

Dyrektor Luppu, jeden z mężów zaufania Stern* 
berga, stojący pod zarzutem współwiny, znikł gdzieś 
bez wieści.

Kiedy nie pojawił się na wczorajszej rozpra­
wie, wywołało to zaraz seusacyę, jakkolwiek tłuma­
czono sobie, że może zachorował, lub inną został 
powstrzymany przeszkodą. Bądź co bądź przewo­
dniczący zarządził, by Luppę sprowadziła polieya. 
W  tym celu wysłany został do Charlottenburga, do 
mieszkania Luppy agent Cauustein, posiedzenie zaś 
na godzinę przerwano.

• Przerwę wyzyskali obrońcy uia porozumienia 
się z swym klientem.

W i ród tego obraz sali zmienia się z gruntu. 
Stierstaedter z olimpijskim spokojem zajada kawał 
kiełbasy, wyjętej z kieszeni, a Frieda Woydówna za­
biera się do prali nek, podanych jej przez czułego 
szwagierka, Bltinehego.

W andytoryuin wre półgłosem prowadzona dy­
sputa na temat) czy Luppa przybędzie. Coraz po­
wszechniej utwierdza się przekonanie, że gdyby miał 
był przybyć, uczyniłby to był zaraz rano, a skoro 
go dotąd nie ma, to — zdaje się — już nie będzie. 
Jakoż bez zdziwienia przyjmują wszyscy raport po­
wracającego agenta Canusteina, że Luppy nie ma 
w domu. Służba opowiada, iż wydalił się dnia po­
przedniego przed południem z żoną, nie mówiąc, do­
kąd — i nie widziano go już więcej.

Jeden z obrońców zauważa, iż w tem wszyst- 
kiem może być przecie jeszcze nieporozumienie, i że 
możnaby na razie prowadzić rozprawę dalej bez 
Luppy.

Sprzeciwia się temu .jednak prokurator Prant, 
uważając obecność Luppy dla dalszego toku rozpra­
wy jako niezbędną. Poczem na wniosek prokuratora 
trybunał uchwala zarządzić uwięzienia Luppy.

Poczem rozprawę odroczono do duia następnego.
Luppa miał istotnie ważne po temu powody, 

by zawczasu znaleść się w przyzwoitej odległości 
od Moabitu, bo łada chwila mogło wypaść, iżby go 
pod klucz wzięto. Prawa ręka Stemberga od lat 
dawnych, pomagał mu Luppa zarówno w grynder- 
stwie, juk w lobuzostwie. W ostatnich dniach zbyt 
jawnie z poza korzystnych dla Steru berga zeznań 
świadków przezierała ręka Luppy, już więc dla tego 
samego, by dochodzeniu prawdy uie stawiał prze­
szkód, byłby się niezawodnie dostał w bezpieczny 
schowek.

Że jednak polieya dozwoliła mu uniknąć, to 
dowód, iż ucieczka Luppy była i jej m  rękę.

M. J.

Z ruchu naukowego.
(Oryginalna korespondeneya „Stoioa Polskiego11).

W iedeń, 19 listopada.
(JK .) W  klubie społeczno-naukowym zajmował 

się prof. Meuzel, w dłuższym wykładzie, krytycznym 
rozbiorem procesu Sokratesa, jaku jednej z tych wie­
cznie otwartych i po wszystkie czasy interesujących 
kwestyi, których histurya ludzkości nie wiele notuje. 
Aż po naszą epokę istniało ogólne pojęcie, że So­
krates padł ofiarą sądowniczego mordu, tem więcej, 
iż według historyi starożytnych Aten, zbrodnie, za­
rzucane Sokratesowi, były zresztą nadzwyczaj łago­
dnie karane. Dopiero wydane zeszłego roku przez 
prof. Gomperza dzieło w tej kwestyi przyczyniło się 
w znacznej mierze do rozjaśnienia sytuacji.

Jedyuem źródłem, z którego dadzą 3ię zaczer­
pnąć bliższe szczegóły, dotyczące oskarżenia, jest 
pierwsza obrona Sokratesa, spisana przez ucznia jego 
Ksenofonta. Dowiadujemy się z niej, że posądzano 
g't o bezbożność (asebeja), uwodzenie młodzieży, o wy­
szydzanie bogów i religii państwowej, a wreszcie o to, 
że miał własnego boga, którego nazywał ąajmonio- 
nem. Przysięgli potępili go 557 glosami przeciw 228.

Gdy oskarżyciel zaproponował dlań karę śmier­
ci, wygłosił Sokrates drugą obronę, przesiąkłą dumą 
i pogardą dla swych nieprzyjaciół, w któiej powiada, 
że powinien raczej na koszt państwa otrzymać do­
żywotnią opiekę w prytanejonie, jako stary żołnierz 
i nauczyciel młodzieży, nie zaś teraz być sądzonym 
jak zwykły zbrodniarz. Przysięgli orzekli ua śmierć, 
a 50 z łych, którzy przedtem glosowali za zupemem

uwolnieniem, teraz potępili go. Widocznie tkwiła 
w tej całej sprawie jakaś głębsza przyczyna.

Referent wyjaśnia zagadkę. Ateny znajdowały 
się właśnie po nieszczęśliwej wojnie peloponeskiej,! 
wyczerpane, zubożałe, bez wojska i flory, bez han­
dlu i przemysłu. Aby się podnieść z tej nędzy, trze­
ba było największego wytężeniu sił i skupienia wła­
dzy kierowniczej. W tej właśnie chwili zjawia się 
Sokrates, skrajny indywidualista i przeciwnik wszel-! 
kiego autorytetu państwowego, który, umiejąc sobie: 
zjednać zaufanie młodzieży ateńskiej, mógł ją  łatwo 
zrazić do spraw ojczystych. Przeto Stróże naczelnej 
władzy skazali go na śmierć, tem łacniej, że w swej. 
drugiej mowie wyszydził ich stanowisko, ich rozum 
i władzę. Nieustraszoność Sokratesa, jego cnoty 1 
stałość przekonań, stuły się więc powodem jego za­
sądzenia.

Zabrał następnie głos prof. Gomperz, autor 
wspomianego dzieła o S. — i zarzuca referentowi, 
że zbyt brał w obronę Sokratesa. W rzeczywistości; 
bowiem sędziowie mieli dużo powodów ku potępieniu 
tej legendowej, najsympatyczniejszej w historyi filo­
zofii postaci. Nieprawdą jest też, jakoby Sokrates! 
wyłącznie uszlachetniająco wpływał na swych uczniów.. 
Było między nimi dużo nicponiów, a najzdolniejszy' 
z nich Alcybiades jest żywym dowodem, jak — co 
najmniej — bezsilnym był wpływ Sokratesa na nie­
które, bardzo mu bliskie i przyiazne dusze.

Daleko ważniejszą, i bezwarunkowo aktualniej­
szą sprawę traktuje wydana właśnie trzecia część 
kolosalnego dzioła, poświęconego b a d a n i o m  b a k -  
t e r  y o l og i c zn  y m n a d  d ż u m ą ,  a dokonanym 
przez obu asystentów w instytucie patalogiczuo-ana- 
tomicznym profesora Woichselbauma, doktorów Al­
brechta i Ghona. Obaj ci młodzi uczeni wysłani zostali 
w r. 1897 z ramienia tutejszej akademii uin., wraz z 
doktorem Poechem i, zmarłym na dżumę przed 2 laty, 
drem Mullerem, do Boinbaja celem badania zarazy: 
u jej źródła.

Po rozlicznych doświadczeniach na rozmaitych 
gatunkach zwierząt, doszli badacze do tego stanow­
czego wniosku, iż nawet najwrażliwsze źwierzęta 
mogą być przez odpowiednie szczepienie zupełnie 
ochronione przed niebezpieczeństwom zarazy dżu­
mowej.

Przez moje okno...
Z dziedziny uczueia — przejdziemy teraz ; na 

chwilę w owo niskie, mnteryalue wyrachowanie. Kilka 
takich zaledwie przytoczę zdań. Będą oue brutalnym 
zgrzytem i nieproszonym gościem. Nie wymieniliśmy 
go przecież, mówiąc o „miłości". Lecz są whLw  ie... 
serca, które bez pieniędzy kochać uie umieją. Posłu­
chajmy głosu tych serc, peluyeh bezinteresownych u- 
niesień lub głosów kobiet, które musiały przez takie 
serca dużo ucierpieć w życiu.

Józefa R . W naszych czasach s t a l e  przywią­
zuje do kobiety tylko... p i e n i ą d z .

Zofia kr. Czar.  Kobieta utrzymać może tylko
serce mężczyzny dobrobytem, który mu daje —  to 
je s t majątkiem.

Olfi.
Rożnom? ach, broń Boże, nie chcę u kobiety,
By umie zająć — otrzymać potrzeba monety !
I marnej piękności uie żądani od żony,
Trwalej oko zachwyca świetny blask mamony 
A serce? dobre serce?  prowadzi do nędzy —
I tego nie ch cę ! T y lko : pieniędzy I pieniędzy !

Oorliwu zwolenniczka „Słowa Pol3kiegou w dłuż­
szym a bardzo smutnym liście dochodzi do tej kouklu- 
zyi, rzucając ją w oczy mężczyznom:

Jeżeli czcicie co w kobiecie,
Najpierw oddajecie hołd... mouecie.

Alicya. Przywiązauie mężczyzny dia kobiety za­
leży od ilości otrzymanego posagu (ub. w gotówce).

Młodzieniec, patrzący przez trzeźwe (!) okulary. 
Odpowiadum ua to krótko, w ęzlow ato:
Piękność, inteligencya, te cuda natury,
No... te wszystkie przymioty, zą to same bzdury,
A jak  w preferansie najważniejszym szpunt,
Tak i w  tym wypadku „pieniądz to je s t g runt“.

(Miodzieuiec ów wzbudza podziw młodzieńczym 
zapałem i szlachetnymi porywami).

Brodzie z Jarosławia.
Piękność wzbudza miłość,
Inteligencya ją przywiązuje,
Dobre serce ją  utrwala,
Pieniądze ją... przykuwają.

Zdaje s ię , że ten ostatni frazes najlepiej maluje 
stan  rzoezy. Pieniądze rzeczywiście... przykuwają to­
war sprzedany do nabywcy, przykuwają trupa do zwy­
cięzcy na życie całe.

Zresztą i tu mogę ustąpić głosu ^Mężowi M ani“, 
który z Zakopanego odzywa się w ten sposób o pa­
trzeniu na świat przez... trzeźwe o ku la ry :

Pieniądze to tylko geszeft, który tak je d n ą , jak  
i drugą strouę wobec siebie poniża i zakłada kajdany 
zależności majątkowej I...

Tak mówi mężczyzna i ten glos n^pch zakończy 
przykrą —  bo... pieniężną stronę stosunku mężesyzuy 
do kochanej (!) kobiety.r -  • = ...... - —   = = = == ------ ■■ -------------------

Z pow odu p rz e n ie s ie n ia  handUu do lio te ln  „Geowge’a“ I R I  1 ■ tOWarÓW galćU ltO ryjnyoll,PO ffU "fe p P Z B t la Ż  ^
z a  z e z w o l a n l a m  - w ł a A a y  ś f  0  M l K O ł O j  L t l U W i f f .
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£ 4  jeszcze dwa czynniki przywiązania serca mę­
skiego, kóre, wyznaję z pokorą, nie przyszły mi na mydl, 
Pierwszy — tak zwany... spryt, drugi — kucimia! 
Chcąc bezstronnie okazać w oałeui oświetleniu rezul­
tat ankiety, przytaczam niektóre zdania, odnoszące się 
do tycli dwóoh... czarów, z których jeden jest fałszem, 
a drugi, niestety, bardzo potrzebną w życiu prozą. — 
I tuk rozpoczniemy od.., sprytu. Oto co mówi

T m  : Najczęściej przywiązuje to, czego nikt, prócz 
dotyczącego, dopatrzeć nie może — a utrwala „spryt 
kobiecy.

Tak jest. Serca mężczyzn zatrzyma tylko ko­
bieta sprytna i giętka, która schlebia ich wadom lub 
udaje, że ich nie widzi, a własną nicość ukryć 
potrafi.

Bez podpisu. Ani piękność, ani iuteligeucya, naj­
mniej dobre serce — jedynie... spryt kobiecy.

Salambo. Sprytna kobieta jedynie potrafi grać 
na zmysłach mężczyzny — a wszak zmysły w miło­
ści grają najważniejszą i jedyną rolę.

A teraz przejdźmy do prozy życia, do codzien­
nych warunków i trosk, w jakich kobieta żyć musi. 
Oto, co pisze mężczyzna, żądając zarazem, ażeby ta 
wybrana była — piękna mądra 1 dooia.

...t.-.ski. Odczuję miłość dla kobiety... której rą­
czki nie boją się ciasta, czy pieluszek, a gorset uie 
wynaturza kształtów przyrodzonych.

Zła żoncC twierdzi, że jeśli mężczyzna lubi roz­
rywki po za domem, nic go do kobiety przywiązać 
uie zdoła. Chodzi uiu o to, ażeby kobieta siedziała 
w domu, cerowała, szyła, pilnowała dzieci — a ou na 
to pracuje, ażeby miał za co wesołe życie pędzić. I 
choć ona nieraz boleśnie ma serce zakrwawione, to 
ów mąż wymawia jej brak... serca!

Jesień. Mężczyźni są w domu tuk prozaiczni, że 
jeśli sa u żony zalety praczki, marnki, uiuńki i ku­
charki — to im zupełnie wystarozy,

A przecież muie się zdaje, że nawet cerując poń­
czochę, kobieta może być estetyczną, rozmawiać inte­
ligentnie i  okazać się dobrą. Chodzi głównie o tó, aże­
by właśnie mężczyźnie nie narzucać tych gospodar­
skich zajęć, jako ciężaru, który kobieta dźwig ić musi, 
ule cnymó to z taktem, pewnym wdziękiem i zrozu­
mieniem, że jeśli kobieta pracuje w domu, to mąż... 
pracuje poza domem. Małżeństwo nie raut, ani bal — 
lecz wspólne p o ż y c i e  — a pożycie, to podział tru­
dów i radości. Naturalnie chodzi o to, użeby i mężczy­
zna pracę tę kobiecą oceniał, jak należy i chciał wni­
knąć, jak mozolna, jak ciężka, jak prawdziwie p r a c ą  
jest praca domowa niezamożnej kobiety. Z ilu trosk, 
z ilu bezsennych godziu składa się czasem — koniec 
miesiąca! lub sprawienie dzieciom nowych bucików, 
które tyle kosztują, ile jedno śniadanko w haudelku, 
albo trainblanl polka przed bufetem!

• • i • e • • • •
Zapolska.

Ruch przedwyborczy.
W  pismach klerykaluyuh dopiero teraz znajdu­

jemy obszerne sprawozdania z sejmiku relacyjnego 
p. Rutowskiego w Tarnowie. Najciekawsze w tych 
sprawozdaniach jest to, że przewódoy t. zw. stronni­
ctwa katolieko-narodowego przyznają się tam z ca­
łym cynizmem, iż przyjęli na siebie rolę pospolitych 
rozbijaczy zgromadzeń i wyprawiali na owom zebra­
niu wrzaski, gwizdy 1 nieludzkie wycia z zupełną 
świadomością celu. Kapelmistrzem w tym wypadku 
był osławiony w Tarnowie warchoł ks. Żyguliuski. 
Słuszna też za to dostała im się nauczka w Tarno­
wie, a jeszcze lepsza w Bochni, gdzie energiczno a 
Pełne taktu wystąpienie p. Wcisiy, uniemużliwiło 
2 góry klerykalno-inenażeryjną szopkę, jaką i tam 
chciał zaaraiiżuwae ks. Żyguliński. Ale stanowczą 
°dprawę dostaną ci panowio dopiero przy wyborach.

*

P. S t  w i e r t n i a  w liście, wystosowanym do 
bas, zapiera się, jakoby zamierzał złożyć mandat 
poselski, skoro go raz otrzyma, nawet gdyby zua- 
â 'y-ł się w sprzeczności z przekonaniami swoicli wy- 

hori ów i tak pisze : „Na zgromadzeniu wyborców,
powołując się na mój program majowy, puwiudzia- 
łeni; Wstąpię b e z w a r u n k o w o  do Koła Pol­
skiego i starać się będę o zmianę statutu, ii  dyby 
zachodziły zasadnicze różnice pomiędzy mojemi za- 
Patrywanianii, a zapatrywaniami Koła, natenczas od- 
"°łain się do wyborców. Pod odwołaniem się do 
wy Kn-Ci w Hje rozumiem złożenia mandatu, lecz po- 

7 'mieniu się z wyborcami, co zresztą wypływa
o żad'Viązku każd,« 0 P,jsła- Nie W °  zilte„m  U10wyby*® terminie, ani o zlożuiiiu mandatu*.

1 łe ma co mówić — jasno i wyraźnie.
•

20 listopada. Dziś rozlepił tu
wvborców V Uf° P.Iakaty- donoszące, że wybór 55 
0 9  l ri y lu,ryi z miasta Tarnopola odbędzie się 
nic w w cm u lZeck dzielnicach miasta. Dla I- dziel-
wiatowei d h J T r ^ 1̂ 61’ dhl IL w sali Ri"ly , i . . . ś  dzielniej' w, trzech salach szkołylA.nni I* 1 ‘■*"ŁCimuy W Mdleli 11łziaeliekięj p e r,|U N;l y  kui.yę nil.

szą tj. Tarnop,»l-Zbavaż-Przemyślany-Złoczów mamy 
3 k a n d y d a t ó w ,  a więc: ks. Mirunowicza z Be- 
rezowicy wielkiej (moskalofil), dra Tadeusza Nie- 
mentowskiogo (właściciela Zbaraża, noturyusza), 
a w końcu Tymofteja Starucha (Rusi u, rolnik, były 
żandarm). Komitet ruski we Lwowie popiera Staru­
cha, komitet centralny Niemontowskiego, partya ra­
dykalna podolska Starucha. Na zgromadzeniu wy- 
burczem zarzucił Staruch ks. Mironowiczowi, że ks. 
kandydat miał mu ofiarować 1 0 0 0  koron, jeśli od 
kandydatury odstąpi. Zaizut ten i Bilo podniosło 
przeciw księdzu, który dziś to w obszeruem sprosto­
waniu zwalcza. Za Staruchem silnie agitują rady­
kał! w Zbarazkiem, w Złoczowie ks. Mironowicz ma 
silne poparcie. Jeżeliby pi zyszło do ściślejszego 
między tymi kandydatami wyboru, wówczas ks. Mi­
ronowiczowi oddadzą głosy.

*

N o w y  S ą c z .  W poniedziałek odbyło się 
w lokalu stew. robotników budowlanych zgromadze­
nie wyborców V. kuryi z porządkiem dziennym: 
„Jakie stanowisko zajmie mieszczaństwo wobec, wy­
borów kuryi V“. Zgromadzenie zagaił p. Miczan, 
przewodniczył dr. Lctwnaii, przemawiało kilku człon­
ków partyi socyalno-ilemokratyezuej i kilku przed­
stawicieli mieszczaństwa. Jednogłośnie zgodzono się 
popierać takiego kandydata, który do Kola polskiego 
nie wstąpi, w tym więc okręgu p. Misiułlca z Kra­
kowa — wreszcie wybrano kandydatów na I.stę wy­
borców z kuryi V.

*

Lokalny komitet przedwyborczy partyi soeyal- 
no-demokrotycznej zwołuje na dzień 25 bm. do lo­
kalu ,, W enecja" walue zgromadzenie wyborców V. 
kuryi, na które zaprasza wszystkich kandydatów, a 
mianowicie pp. dra Danielaka, Suiołczyńskiego, Sta­
nisława Potoczku i Misiolka, ceiein wypowiedzenia 
mów kandydackich.

*

O ciekawym sposobie zapewnienia sobie udzia­
łu prawyborców przez radykałów ruskich donoszą 
nam z B o b r k i .  Oto w przeddzień prawyborów 
w gminie Stoki, agitatorzy tej partyi pozabierali 
chłopom „na zastaw" sieraki, kożuchy i t. p. Środek 
nie zawiódł, chłopi jawili się przy prawyborach, jak 
jeden mąż i lista radykalna zarówno w kuryi IV.. 
jak V. wyszła z urnj' wyborczej ogromną wię­
kszością.

*

S o k a l .  Dr. Wincenty K r a i ń s k i  nie dał się 
nakłonić do kandydowania w IV kuryi w okręgu 
Źółkiew-Rawn-Sokal. Natomiast zgJwjili swoja kan­
dydaturę w IV kuryi starosta w Żółkwi .8  z u 1111 m i­
ski ,  w V Kuryi Ks. Paweł S a p i e h a .  Obydwie te 
kandydatury postanowiono popierać.

■Z s a l i  s ą d o w e j .
"Lwów, 21 listopada.

{Zabójca).
W  Czyszkach pod Lwowem, w domu Łooyków 

zabawiano się wesoło dnia 8  września b. r. Było 
całe grono gości, był także zarobnik, 21 letni Lu­
dwik Jankowski, minio młodego swego wieku, znany 
już wiciu ze swego awanturniczego usposobienia, 
Jankowski podpiwszy solne nieco — już w czasie 
zabawy szukał awantury ze znajomymi, udało się go 
jedu.ik ułagodzić.

Gdy wyszli na ulicę, Jankowski wszczął na 
nowo kłótnię z Janem Łecykiem, a gdy ten uderzył 
go w twarz, młody junak dobył natychmiast z kie­
szeni scyzoryka i począł nim zadawać rany napastni­
kowi. Łecyk został wówczas skaleczony w rękę, no­
gę i w brzuch.

Na krzyk rannego nadbiegł Ludwik Paryna, a 
zobaczywszy, co się dzieje, porwał za obręcz od 
beczki i począł nim okładać Jankowskiego. Ten nie 
myślał jednak dać za wygranę. Z nożem, trzymanym 
w ręku, rzucił się na Parynę i pchnął go tak silnie 
w pierś, że ten, padłszy na ziemię — w kilka mi­
nut wyzionął ducha.

Zabójca zbiegł wówczas, lecz go wkrótce uję­
to. Parynę pochowano. Łecyk po dwu tygodniach 
przyszedł nieco do zdrowa, Jankowski zaś dziś sta­
nął przed sądem przysięgłych, oskarżony o zbrodnię 
zabójstwa i ciężkiego uszkodzenia ciała.

W śledztwie ttómaczył się ou, że działał nie 
w złej wierze, ale w koniecznej obronie własnej, 
dziś jednak, w czasie rozprawy, zmienił metodę i 
cnlą winę spycha na tę okoliczność, że był pijany. 
Zdaniem obrońcy, pierwsza metoda obrony była le­
pszą, widocznein jest jednak, że Jankowski chce 
tylko zepchnąć ze siebie odpowiedzialność i stara 
się wykazać sw l niewinność przy pomocy owej vis 
major, która czyniła go niepoczytalnym.

Oskarżonego broni dr. D e i c h e s , oskarża 
prokurator S c h n e i d e r ,  rozprawę prowadzi r. 
P h i l i p .

Kronika miejscowa.
Lw ów, 21 listopada.

Ju tro .
— 23 listopada. Czwartek, Cecylji panny. — Onysifora.
— W schód słońca o  godzinie 7 minut 25, zachód o odz. 4  

minut 9.
— O godtiń  s 6 wieczorem posiedzenie Rady miejskiej.
— O godzinie 7 wieczorem w zakładzie fizyologieznyra, Pie­

karska 52. wykład prof. dra Becka „O mięśniach i ner­
w ach ' (powsz. wyktnd mii w.).

— O godzinie 7 wieczorem w szkole im. Mickiewu za wy­
kład d ra  Gubrynowicza „O Henryku Sienkiew iczu' (pow. 
wyki. uniwer.).

— O godzinie 7 wieczorem na uniwersytecie poufne zgro­
madzenie słuchaczów filozofii w  spraw ie lekcyj.

— O godzinie 7 wieczorem w sali III. uniwersytetu d a lszy  
ciąg walnego zgromadzenia akad- Kola szkoły ludowej.

— O godzinie 7 wieczorem w Ognisku odczyt p. Róży Krebs 
pt. „Inteligencya u zw ierząt'.

— O godzinie S wieczorem w Związku naukowo - literackim, 
ulica Trzeciego Maja 5, odczyt prof. dra Antoniewicza pt. 
„Sztuka rytm iczna i sym foniczna'.

W iadom ości kościelne. Archidyecezya lwow­
ska ob. lać.: Administratorom w PI o ty czy zamianowa­
ny kb. Jan  Ozy rek, b. admiu. w Kamionce strumilowej. 
Konkurs na opróżnione probostwo w Płoty ozy ogłoszo­
no do końca grudniu b. r.

Dyecezya przemyska. Przeniesieni: ks. Jan  Ge- 
tnarowicz z Leżajska do Ołpiu, ks. Marcin Nikodem 
z Ołpin do Leżajska, ks. Teofil Garbacki z Bukowska 
do Dobromilu, ks. Antoni Miętus pozostaje moduł na po­
sadzie wikarego w Tyczynie.

Dyecezya tarnowska. Prezeutę na probostwo 
w Chorzelowie otrzymał ks. Stanisław Grochowski, 
dotychczasowy proboszcz w Przyszowej. Instytnowal 
się tiu probostwo w Skrzydlnej ks. Antoni Gawroński, 
administrator tam tejszej parani.

P osiedzen ie R ad y  m iejskiej odbędzie śię 
we czwartek o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszo­
wej. Na porządku dziennym między iunem i: Sprawa 
zawarcia umowy z rządem co do użycia gościńca do 
ułożenia ru r na wodociągi (uchwała 1). Udzielenie bez- 
platuycli miejsc do minki w konserwatoryum muzy- 
czuem. Sprawa usunięciu budynku teatru letniego. 
S p r a w a  u d z i e l e n i a  s a l i  r a t u s z o w e j  na z g r o ­
m a d z e n i u  p r z e d w y b o r c z e .  Sprawa rozdania za­
pomóg z fundacji Balutowskich.

Powszechni* w y k ład y  un iw ersyteck ie. 
Czwartek 22 listopada: Zakład iizyologiczuy (Piekarska 
52) godz. 7, prof. dr. A. B e c k :  „O mięśniach i ner­
wach". Szkoła im. Mickiewiczu (Teatralna ió ) godz. 7, 
dr. B. G u b r y u o w i c z :  „O Henryku Sienkiew iczu'.

Za dnsnę ś. p. S tan isław a S c h n d r -P e -  
płow sk iego  odbyło się dziś rano o g. 9 w kościele 
afeliikiited ruiny i i i  obrz. rz, kat. uabożeństwo żałobne, 
w którein wzięła udział garstka literackiej drużyuy, 
przyjaciół i kolegów zmarłego, oraz liczny zastęp pu­
bliczności. Nabożeństwo odprawił były katecheta zmar- 
legu ks. prałat Lenkiewicz w asystoucyi dwóch księży.

Z chóru rozlcguiy się tony żałobnych pieśni, wy­
konanych przez teatralne chóry pod kierownictwem p. 
Kiczmaua, z solistów zaś wzięli udział panna Korole- 
wiozówuu, oraz p. Jerom in i Drzewiecki. Przy orga­
nach zasiadł znany muzyk prof. Stohl.

Nabożeństwo to zostało urządzone przez Towarz. 
polskich dziennikarzy, którego zmarły był długoletuim 
sekretarzem .

Z „Klubu -reform y". Zwyczajne zebrauie 
członków „Klubu re fo rm y ', odbędzie się w sobotę dn. 
24 bm. o godz. 7 wieczór w sali Towarzystwa poli­
technicznego (Cliorążczyzna 19). Na porządku dzien­
nym : Pogadanka na tem at „Rozwój przemysłu w Gali­
cy i 1-, zagai p. inżynier Libański. Członkom wolno wpro­
wadzać gości.

W  obronie publiozności lw ow sk iej. „Do 
naszej publiczności słów p a rę ' pana Cepuika, przedru­
kował Kurt/er Warszawski, lubując się w owem „la­
n iu ',  jakie sprawił młody krytyk lwowskiej publiczności 
teatralnej. P. Cepuik odmówił publiczności lwowskiej 
w s z y s t k i e g o ,  nawet prawa głosu, bo, w edług p. 
Cepuika, publiczność lwowska, uie ma smaku, „ j e s t  
t r z o d ą  l u d z i  m a n e k i n ó w  o u m y ś l e  s t ę ­
p i o n y m  i g i ę t k i m  k a r k u ' .  Słowem — Lwów 
przedstawia się w tem oświetleniu, jako zbiorowisko 
głupstwa, idyotyzmu, oaualuości, Bzublonu, Bóg wie 
czego! Ależ tak źle uie jest. Przeciwnie. Publiczność 
lwowska uie składa się z samych rozoperetkowauych 
krzykaczy. szak tu tak samo, jak  gdzieindziej, sztuki 
giębsze m ają cale uznanie i publiczność ma ów „sm ak ',
0 który tak ciiodzi miodeinu krytykowi. Najlepszy do-, 
wód, że Fredro wyprzedaje teatr, co u i g d z i o nie 
bywa. Zachowanie się publiczności tutejszej je s t bardzo 
inteligentne. Nieritz obserwujemy nietylko objawy gło­
śniejsze, ale nawet wyraz twarzy zgruinadzouych 
w teatrze lwowian. Widać, że sztukę r o z u m i e j ą
1 potwierdzić to mogą artyści i autorzy, którzy trochę 
bliżej publiczność znają i odczuwam, niż p Cepnik. 
Pisać na wiatr, rzucać stek „śmiałych" frazesów, jakże 
łatwo I Napisać, iż publiczność lwowska ma „opasie 
dłonie", które zduszą kwiat szlaki czystej, to frazes 
czczy i bezpodstawny. Lat tyle publiczność lwowska 
pielęgnowała teatr i sztukę, tylu autorom dała możność 
przedstawienia swych dzieł, na tyła poetycznych, czy­
stych, szlachetnych sztukach zapełniała teatr, tylii a rty ­
stów rozwinęła, wykształciła, ukochała i zachęcała do 
prney, że poniewierać taką publicznością, czynić z niej 
„ s tad o ', to trochę za śmiałe.

lf pcieca Ferdynand
it&ttame] Lwów, ul. Halicka 20.
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Już dosyć szarpania galicyjskiego społeczeństwa 
Odbywa się u miedzę, czy jeduak jest to sprawiedliwe, 
ażeby dla zdobycia sobie nazwy „śmiałego" krytyka, 
nie widzieć ani jednej zalety, a  sam e wady i krzyczeć 
„sm ak! sm ak!..." skoro smak ten nieraz przedziwnie 
się objawia i kult piękna bez wrzasków i hałasu roz­
wija się stopniowo coraz szerzej w duszach lwowskiej 
ipubliczuośoi. Trzeba umieć tylko patrzeć, znać publi- 
josność a  łatwo mośua dojść do przekonania, że publi­
czność lwowska je s t niezmiernie inteligentną, wyrozu­
miałą, kochającą piękno, czasem schodzącą c z ę ś c i o ­
wo  na manowce, ale m ającą od dawna gran t i pod­
stawę w szlachetnym stylu. Tylko trzeba brać c a ł o ś ć  
a  nie jak ieś pojedyncze jedaoztki, które wszędzie zna­
leźć się muszą. (O. Z.)

D ziew iętnastu  polioyantów  na 1 5 0 .0 0 0  
tniezzkańoów 1 Przeczytawszy tę cyfrę, ogarnia zdu­
mienie. Dziewiętnastu poiicynnt w, źle płatuych, biorą­
cych po kilka centów dzieunego żołdu snuje się z mi­
nam i zdetronizowauych astrouomów po Lwowie w porze 
Juocnej. Co robi tych dziewiętnastu policyantów? H el he ! 
oni s t r z e g ą  bezpieczeństwa Lwowian. He, he. Aż 
dziewiętnastu! Co zn luksus! Cieknwem byłoby zbadać, ilu 
rzezimieszków, zawód twych złodziei, a uawet morder­
ców przypada na takiego jednego nieszczęsnego poli- 
cynntn, który w razie rozpoczęcia walki z jakim  zło­
czyńcą nocnym, nie ma nawet nadziei, ażeby wołanie 
jogo o pomoc przez jego kolegę posłyszane były. Cóż 
więc dziwnego, że kradzieże, wymagające nawet dłuż­
szego czasu, jak  piłowanie krat w piwnicach, podwa- 
żauie drzwi, odrywanie kłódek, dokonywane są z naj­
zupełniejszą swobodą i bez iaterwencyi policyjuej. Z no­
wego gmachu teatralnego wyłamano cynkowe krnty 
w okienkach i skradziono jaż  teraz. Maluczko, a złota 
palm a ulotui się z ręki geuiuszu na  szczycie gmachu. 
Robota dla złodziei trochę mozolna, operncyn owa zaj­
m ie ze trzy godziny czasu, ale w obecnym stanie rzeczy 
panowie złodzieje mogą się nie gorączkować i nie spie­
szyć. Nie mu obawy, ażeby przaz trzy godziuy zjawił 
się którykolwiek z owych dziewiętuastu policyautów. 
Chyba... w ypadek! Ale —  he, he —  wypadek. Cóż to 
jest w ypadek? Rada m iejska wprawdzie liczy zawsze 
na... wypadki i na nich opanlsgy swe podstawy, pogłębia 
się w malarycznej drzemce. Lecz —  może wypaść tak, 
może wypaść inaczej. Kto wie, jak  może wypaść z owy­
mi dziewiętnastoma policyantuici na sti.pięćdziesiąt ty­
sięcy mieszkańców. Oni mogą wcale nie nadejść przez 
trzy godziuy, przez noc całą —  oni mogą wcale nie 
nadejść. O ! nie nadejść mogą wcale...

Iw an  T r u s z ,  m alarz ruski, przyjechał z Ki­
jow a i przywiózł z sobą mnóstwo prac, których wy­
stawę zamyśla urządzić w tych dniach we Lwowie.

O szczędny złodziej, o którym pisaliśmy 
wczoraj, że okradł kolegę, kelnera płatniczego, Filipa 
Meuscha, nie nazywa się Maur, jak  było podanem, ale 
Jan  Mnnz.

P ołączen ie  te lefon iczn e z  W iedniem  dziś 
w południe było przerwane między Wiedniem a K ra­
kowem. Linia telefoniczna z Wiednia jest jaż  od wczo­
raj wieczorem od g. b nie do użycia.

S tan  pow ietrza , W południe wskazywał te r­
mometr +  6" R.

Hi orlika, p o lic y jn a . W  sklepie p. Czekańskiej skradły 
przybyłe tam  dwie służące pulares p. Anieli Gnatowicz, zawie­
rający  zloty zegarek, dw a  akcepty' ju ż  wypełnione i przepisane, 
wreszcie 1 kor. 40  hal.. — Na strychu realności pod 1. 40 przy 
ulicy Sykstuskiej, schwycił w południe dozorca domu notow ane­
go złodzieja. Salam ona Margnlesu przy pakow aniu naczynia i bie­
lizny do przygotow anego worka. Na strych dost.il się Margnles 
przez ukręcenie kłódki. —  P. Antoniemu Koderowi, magistrowi 
farmacyi, skradziono srebro stołow e, znaczone literami G. W. 
Podejrzenie p ad a  na służącą, k tóra odeszła ze slażuy.

Kronika krajowa.
U niw ersytet lu d ow y na prow inoyi. W nie­

dzielę dnia 25 b. m. wykładać będzie w Stanisławo­
wie inż. p. M iklaszewski: „O Polsce współczesnej", 
wykład n .; w Kałuszu inż. p. Michał S zeps: „Podróż 
naokoło św iata" z zastosowaniem obrazów świetlnych.

B iskupstw o stan isław ow sk ie. Korespondent 
nasz ze Stanisławowa pisze nam : Sprawa obsadzenia 
tutejszego biskupstwa gr. kat. nie je s t jeszcze przesą- 
dzoua. Nie jest zupełnie zgodnem z prawdą, jakoby na 
biskupstwo tutejsze miał być przeznaczonym mi trat 
ks. Bielecki, jak  to utrzym uje wnsz ouegdajszy tele­
gram  wiedeński. Kwestya ta  nie zostain dutyuhczas za­
decydowana i szanse na tutejszą stolicę biskupią m ają 
równe wszyscy trzej mitrach n zatem ks. Woioszyński, 
Facjowicz, jnkoteż i Bielecki. Żaden z nich atoli pier­
w szeństw a jeszcze nie otrzymał i wogóle mowy o tern 
dopóty nie będzie, dopóki arcybiskup ks. Szeptycki 
faktycznie metropolii lwowskiej nie obejmie, co nastąpi 
dopiero mniej więcej w lutym  r. p.

Tak samo nieprawdziwem jest zupełnie doniesie­
nie o utworzeniu posady biskupn-sufragnun w metro­
polii lwowskiej, n tern mniej o obsadzenia jej Bazylia­
ninem ks. Filasem . Sufrnganntu żadnego nie będzie 
i nie ma potrzeby go tworzyć wobec tego, że metro­
politą został człowiek młody, zdrowy i energiczny.

Stan isław ów , 20 listopada. Od wczoraj odby­
w ają się u nas uzupełniające wybory do Rady gmin­
nej. Wczoraj głosowało III koło. Agitncyi nie było 
jprnwie żadnej wobec tego, że urzędnicy kolejowi, gło- 
sająoy w  tern kole, a mający w uiem bardzo powa- 
;żuą liozbę głosów, zobowiązali się nieopatrznie gloso­

wać na listę, podyktowaną im przez t. zw. komitet 
..miejski", krńry przyrzekł im w przyszłej Radzie trzy 
m andaty. Skończyło się, jak  dotychczas, na jednym. 
Zawód ten spotkał kolejarzy zupełnie słusznie, nie po­
trzebowali bowiem znwiernć żadnych kartelów . Mandat 
do Rndy gminnej, jeden lub dwn, nnleżal im się i 
mogli go łatwo byli posiąść bez żadnego handlu.

W dwie ostatnie niedziele odbyły się u nns wy­
kłady równocześnie niemal „Uniwersytetu powszechne­
go" i Uniwersytetu ludowego im. Mickiewicza. Wy­
kłady „Uniwersytetu powszechnego" zaiuagurowal prof. 
lwowskiego uniwersytetu, dr. Głąbiński, który iuówił 
o ekonomii społecznej, w drugą niedzielę zuś wykła­
dał profesor tutejszej szkoły realnej, p. W estwale iez, 
„o powietrzu i wodzie". Oba wykłady cieszyły się li­
czną frukwencyą publiczności, o równie pełno, jeżeli 
nie tłumniej jeszcze, zupełuiła publiczność salę teatral­
ną, gdzie się stule odbywają wykłady „Uuiwersytetn 
ludowego. W zeszłą niedzielę odbył się tam  prześli­
czny wykład inż. Miklaszewskiego „O Polsce współ­
czesnej", w jstutuią zaś niedzielę niezmiernie zajmu­
jący  wykład wypowiedział o Chinach i Japonii inż. 
Michał Szeps. Prosty ztąd wniosek, że obie wszechnice 
ludowe wybornie koło siebie uiogą istnieć i obie zada­
nie swoje spełniać. Miejsca dla pracy na poiu oświuty 
je s t u  nas aż nadto.

Ze w ei W olioa piszą do nas, iż dniu 16 bm.
0 godzinie 7 wieczorem wybuchł pożar we wsi Wolicy, 
powiat Sktdac, który zniszczył doszczętnie 7 domostw 
chłopskich. Dzięki iuterwehcyi miejscowego właściciela 
dóbr p, Marka Kimmelmaua zdołuuo ogień tuk dalece 
zlokalizować, aby nie przybrał większych rozmiarów, 
co przy panującym dość silnym wietrze było bardzo 
prawdopodobne. Szkody są dość zuaczue, lecz po 
części zubezpieczoue.

Przy tej sposobności zasługuje nn wzmiankę po­
rządek, w jakim  znaleziono przybory ogniowe. Otóż 
sikawka, zdaje się od niepamiętuych czasów nie- 
funkcyouująca i wczoraj odmówiła posłuszeństwa. 
Okazało się bowiem, że tak  zwany „szlauch" zupełnie 
był przedarty. Beczek do wody było tylko dwie, 
z których jedna okazała się z powodn nadwątlonego 
oman izmu nie do użycia. Wskutek wymienionych 
okoliczności ratunek bardzo cierpiał, bo ustawiczny 
brak wody utrudniał przyspieszenie aacyi.

Z B óbrki donoszą nam : Dnia 18 listopada
br. odbył się u nas wieczorek ahratorąki, staraniem  
Towarzystwa ubogiej dziatwy szkolnej aa  cel tegoż. 
Odegrano „Nową Francilion" i „Cousilifin Taonitatis". 
Tak sam wybór tych komedyjek, jak  i gra amatorów 
zasługuje na zupełne uznanie. Szczególniejszą wzmiankę 
poświęcić naieży grze pań M. i F., n z panów p. B., 
G. i W.

Nakoaiee wspomnę, oo najważniejsze, iż dochód 
z tego wieczorku przedstawia aię dodatnio, gdyż 
przeszło 100 komu, co zasługą jest i kasy ib t  pani 
Z. i panny K„ które starały się zachęcnjącemi sl,-wa­
mi każdego namówić, by nie skąpił grosza dla biednej 
dziatwy.

O dh/ly  się tn wybory delegatów z powiatu bo- 
breckiego do To w. kredytowego ziemskiego. Jednogło­
śnie wybrani zostali panowie.- Władysław Niwicki, wła­
ściciel dóbr Bortnika jako delegat, p. Witold Niezabi- 
towski, m arszałek powiatowy, jako zastępca.

Z Poiiw ołoozyflk d-noszą nam co następuje: 
Przekupce tutejszej, w racającej z małem dzieckiem 
z Wołoczysk (Rosy!) zam knął onegdaj o godz. 3Va po 
południu przed nosem rogatkę strażnik skarbowy, po­
wiadając, że już o zmierzchu on urzędować nie myśli. 
Do Rosyi również nie mogła wrócić, przepustka była 
bowiem wystawiona z powrotem do Austryi. Przedsta­
wić można sobie rozpacz biednej kobiety. Plącz, lam ent 
nie pomógł i musiała ona z dzieckiem swojem przepę­
dzić noc pod gołein niebem tj. na punkcie tak zwa­
nym n e u t r a l n y m ,  nie należącym aut do Rosyi ani 
do Austryi.

Dopiero wczoraj o godzinie 8 rano dostała się 
do domu, 16 godzin zatem leżała podczas zimua i wia­
tru . Równocześnie zaznaczamy, że skoro główny nr sąd 
ołowy do godziuy 5Va wieczorem urzęduje, teiihnrdziej 
powinna i ekspozytura jego do tejże godziuy urzę­
dować.

Spraw a tn oprze się wyżej, dzisiaj bowiem wy­
stosowano telegram y do dyrekcyi skarbowej i minister^ 
stw a finansów, a energiczny slużbistn dostanie pewnie 
nagrodę.

Z Star. S ą cza  piszą do n a s : Odnośnie do mego 
telegram u o wydobyciu ze studni zwłok 2 1-letuiej dziew­
czyny, Teresy Twardowskiej, donoszę bliższe szczegóły: 
W yszła ona z domu po wodę około godz. 5 popoluduiu
1 już nie powróciła. Poszukiwania przez całą noc nie 
odniosły skutku, dopiero na drugi dzień spostrzeżono 
zwłoki, pływające w studni ocembrowanej i nu jeden 
m etr wysokiej. Dotąd nie sprawdzono, czy zaszło tu sa­
mobójstwo, morderstwo czy prosty przypadek. Prze­
prowadzono sekcyę zwłok, a śledztwo prowadzi adjunkt 
tut. sądu, dr. Jakubowski.

Z G rybow a donoszą nam, iż rządca dóbr Polny, 
Franciszek Adametz, jadąc wczoraj z pijanym parob­
kiem przejechał na publicznym gościńcu gospodarza 
z Kąclowy, Wawrzyńca Rodaka tak  nieszczęśliwie, że 
odwieziony do szpitala w Nowym Sączu, walczy ze 
śmiercią. Przeciw ko Adnmetzowi zn nieostrożną jazdę 
wdrożono śledztwo sądowe.

Z Ja ro  J a  ia  donoszą-nam. że» a  wykonanie i l i­
nów dla nowego cmentarza i uregulowanie starego pię- 
eiowiokowego cm entarza izraelickiego, wręczyła depu- 
taoya wyzn. gmiuy izr. w Jarosław ia inżynierowi Kor- 
mauowi wspaniały adres dziękczynny.

T a r n ó w .  Korespondent nasz p isze : Dnia 8 gru­
dnia odbędzie się przed tut. sądem przysięgłych pod 
przewodnictwem prezydenta sądu p. Dolińskiego, roz­
pruwa prasowa przeeiw trzym ane...u dotąd w areszcie 
śledczym, z powoda obawy ucieczki p. Felikaowi Doer- 
flerowi, b. redaktorowi Podhalanina, o obrazę czci, po­
pełnioną ua osobach adwokata dra Nowotnego i ks. 
Wuwrz, uow3kiego, proboszcza w Nowym Targu. Oskar 
żonego bronić bodzie z urzędu dr. Hocbberger z T ar­
nowa. Do rozprawy wezwano 43 świadków.

B ęlio p ljó w  reU ukeya n ie  zw raca .
ltfen to W do zufcrunia ogłoszeń nic wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p ro st z  u<im i uisLrucyą p rzy  u licy  
C h orążcsyzn y  f, 17.

A a  w szelk ie  z a p y ta n ia  odpow iada adm iuistracyu tyl­
ko po otrzym aniu 10 h. marki lub karty  korespondencyjnej.

P ro s im y  o w y ra źn e  w y p isy w a n ie  ad resó w  no­
w ych  pren u m era torów , o raz o n a lep ia n ie  n a  p rze -  
Icasach opaskow ych  a d resó w  dotychczasow ych  pre­
n u m era torów .

K lub p o czto w y  urządza w dnin 24 bm. (sobota) w  sa­
lach Strzelnicy miejskiej przy współudziale To w. „T eatr miło­
śników sceny" przedstaw ienie amatorskie (3-aktowa koniedya 
„Argonauci" G. Coglhiskiego) po przedstawieniu zaś, jako w wi­
gilią św. Katarzyny wieczorek z tańcam i. Strój dla pań wizyto­
wy, dla panów frakow y. L ista  dla członków, ich rodzin i wpro­
wadzonych gości otw arta.

IF „O gniska kobiet", ulica Jagiellońska 11 , odbędzie 
się we czw artek, dnia 22 bm. odczyt p. Róży Kreps pt. .Intel i- 
geneya u zw ierząt".

IV C zyteln i d la  kobiet wygłosi w sonotę, d 24 bm. 
o godzinie O wieczorem prof. d r. Porębowicz odczyt na  temat: 
„L iryka średniowieczna".

Z  ży c ia  m łodzieży . Dalszy ciąg zw yczajnego walnego 
zgromadzeniu aked. Kola szkoły ludowej odbędzie się ju tro  we 
czw artek o godz. 7 wieczorem w III. sali uniwersytetu. Na p o ­
rządku  dziennym: 1. W ybory. 2. wnioski i interpelacye.

Poufne zebranie słuchaczów filozofii w sprawie lekcyi pry­
w atnych odbędzie się ju lro  we czwartek, o  godzinie 7 wieczo­
rem na uniwersytecie.

T ow a rzystw o  b ra tn ie j p o m o cy  słuchaczów krajo­
wej wyższej szkoły rolniczej w D nblanach, nadsyła nam  nastę­
pujące pism o: Z powodu częstych pomyłek, na  których, jak  
przekonaliśm y się W ostatnich czasach, bardzo cierpi nasza opi­
nia, tą  drogą podajem y do wiadomości, że obecnie od kilku lat, 
nie używam y już jako odznaki naszego T ow arzystw a dawnych 
czapek błękitnych i nie mamy nic wspólnego z tymi, co podszy­
w ając się pod  nasze dawne znaki, uchodzą zu Dubluńczyków, 
tj. słuchaczów  wyż. szkuty rolniczej w Dublanach

IV a d m iit is tra cy i n a sze j  -dożyli na zagrożony Dom 
polski w  Ostrawie M orawskiej: Al. Belska L kor., A. Ga­
w rońska 2 kor,, W . 20 hal., AJ 20 h., H. D. 20 h., Janina Ob 
tulowicz 1 k., S. 20 h., Józefa Kulińska 2 k., Zm. 20 I i , A. Nie­
siołowski 5 k., K. N. N. 2 k., Leopold Konopacki 2ó k., Mie­
szkańcy willi „Lubicz" 16 k., Ailamostwa Youngowie 4  k., ra ­
zem  60 koron.

O dpow iedzi od  red a k cy i. Ogrodnikowi tarnow­
skiemu, niewierzącemu w możność doprow adzenia malin do doj­
rzałości w jesieni: N azw iska pań są  następujące: Pani LiJju
Szancer w Tarnowie, pani Schneidrowa we Lwowie. Z naszej 
strony możemy zapewnić, iż maliny były świeże, wyborne i 
dojrzałe.

Colosseum  wyrobiło sobie zasłużony poklask 
ostatuim, niezwykle sensacyjnym programom. Prześci­
gnie i jego jednak niezawoduie program nowy, którego 
bohateram i będą — tresowane foki, lwy morskie i je ­
dyny na świeeie tresowany koń morski. Popisywały 
się one na wystawie paryskie,, budząc podziw nad­
zwyczajną istotnie tresurą —  chyba więc i we Lwo­
wie potrafią wzbudzić uiemuiejsze zainteresowanie.

Zapiski literackie S artystyczne.
R epertuar ieatru m iejskiego:
W e środę 21 bm. „Nusi najserdeczniejsi", kom edya w 4 

aktach W iktoryna Surdou.
W e czw artek 22 bm. „Traviata", opera w 4  aktach Vor- 

diego. Trzeci przedostatni gościnny występ W iktora Grąbczew- 
skiego, artysty opery warsz. Przedostatni w ystęp Janiny Iioro- 
lew icz i występ AL Alyszugi.

W piątek 23 bm. po  raz pierwszy: „R odzeństw o", kome­
dya w 4  aktach Ig. Grabowskiego, z  udziałem  p ań : dednurzew- 
skiej, Solskiej, W ęgrzynowej, Jankowskiej, Nałęcz, Połęckiej, Ry­
bickiej, pp.: Solskiego, Romana, Fiszera, Feldm ana, Nowackiego, 
Tarasiew icza, Jaworskiego, Bednarczyka, Kosińskiego, W ęgrzyna, 
Kliszewskiegn, Olszańskiego i innych.

W  sobotę 24 bm. „Traviata“, cpera  w 4 akta h Ferdiego. 
Ostatni w ystęp  p. Grąbczewskiego i Janiny Korolewicz, oraz 
w ystęp. Al. Alyszugi-

P r z y s z ło ś ć  narodu  p o lsk ie g o , przez Anu - 
tola Barry Beaulieu —  ukajała się w osobnej odbitce.

S z k o ła  fo t  I .,z n a  ma powstać w Krako­
wie dzięki ofiarności ś. p. Walerego Rzewuskiego. 
Z dniem 1 lutego wejdzie w  życie oddział niższy tej 
szkoły.

J a n  K ubelik  będzie grał w Wiedniu 27 listo­
pada same utwory Paganiniego i dlatego koncert ten 
będzie nosił miano „Pagauiniabend".

„ W ło o h y " .  Starannego tego i nadzwyczaj cie­
kawego wydawnictwa wyszedł właśnie zeszyt IX. Ze­
szyt ten jest poświęcony zabytkom artystycznym  w Ge­
nui, a czystość reprodukcyi je s t doprowadzona do wy­
sokiej doskonałości. Należy również wspomnieć o tekście 
pióra Michała Kollego, który bardzo wiernie i z dyskre- 
cyą spełnia swoje obowiązki cyceroaa.

A lk e s t i z ,  według Eurypidesa —  przez Rivol- 
let, od eg ra li artyści koiuedyi francuskiej w Paryżu. 
Była to pięktm prem iera w calem słowa tego zna-

1IAYA i O M Ł B & O Z S ĄU la rekonwalescentów i chorych najposil-
niejszym napojem odżywczym je s t  ^  b i t e l I a  s  K o u d s y .

Główne składy w aptekach: K. Krzyżanowskiego i Mikolascha we Lwowie*

przez powagi lekarsk ie  ogoluie polecane 
i używ ane.—  Praw dziw e ty lko a  s n u r k ą  
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czenui Z artystów Albert L a m b e r t  zajął pierwsze 
iniejsco.

B u n d e c b n h ,  operę w jednym  akcie Maroldu 
Z muzyką Roi tara przedstawiła aadworua opera we 
Witdmti. Akejra dzieje się podczas wojen chłopskich, 
a:e jest to tylno tło, na którem Marold utworzył zu­
pełnie fantazyjny epizod. Muzyka Emitera, eeuiouego 
kompozytora muzyki chórowej, nosi na sobie piętno 
wpływu Muscn&uiegti a w orkiustracyi Wagnera.

V olkstaeator wiedeńsk: wystawił i^iukę
„Ein Blitziuitdel1', która je s t czystej wody lokalnym 
wiedeńskim fabrykatem.

Ki ot a tl bibliograficzne. Dzieła nowe, otrzy- 
mane przez Księgarnię Polską we Lwowie:

Arendts A. Atłas historyi naturalnej, 76 tablic, 
zawierających 1100 wizerunków, tekst objaśniający, 
napisali B. Dyakowski i A. Stósarski. 6 kor. 50 bal.

Chr^ąszczewska J . i Wtmikówna J . Z biegiem 
Wisły. Obrazki o kraju. Z 20U rysunkam i w tekście i 
2 mapami. W oprawie. 4 kor.

Demba St. Album pisarzy polskich (Współcze­
snych), zebrał i objaśnił... 155 portretów, w formacie 
albumowym w ozdobnej oprawie. 5 kor- 50 hal.

Gompers dr. H. Uzasadnienia filozofii neusokra- 
tycznej, przełoży! t  upoważnienia autora A. Krasno- 
w ols k i  2 kor.

Łętwoski J . (Wl. Książek). Amant komiczny, po­
mieść z życiu aktorów warszawskich. 1 kor. 40. hal.

Morawska Z  Niewdżyd, powieść z dawnych cza­
sów. Z 6 rysunkami Józefa Rapackiego. Cena w opra­
wie 3 kor. 20 hal.

Nusbaum dr. Józef prof. Z zagadek życia... 
Szkice i odczyty z dziedziny biologii. Cena 2. koron 
40 hal.

Poe Allan Edgar. Przygody Artura Gordaua 
Pyma, 2 kor.

Pouczenie o zakładaniu spółek oszczędności i po­
życzek (System Raiffoiseua) pod patronatem Wydziału 
krajowego we Lwowie. 30 hal.

Prus B  (Aleksauder Gtow,acki). Najogólniejsze 
ideały życiowe. 4  kor. 70 hal.

1iodziewiczówna M. Szary proch, powieść, wyda­
nie nowe z przedmową P. Chmielowskiego. 80 hal.

Stefczyk dr. F . Podręcznik dla spółek oszczę­
dności i pożyczek, systemu Raiffeisena. Karton 3'—. 
W płótnie 3 kor. 50 hal.

Stefczyk dr. F . Spółki oszczędności i pożyczek, 
Bystemu Raiffeisena, ich zasady, orgamzacya i patro­
naty. 40 hal.

Stefczyk dr. F . Podatki i należytości skarbowe 
w zastosowaniu do spółek oszczędności i pożyczek sy­
stemu Raiffeisena i w ogóle do stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. 30 hal. ,

Tablice do obliczenia procentów od 3 proc. do 
8 proc. ułożone i wydane przez Patronat dla spółek 
oszczędności i pozyczek. 1 kur.

Wamkóiona J .  Władzio nad morzem. Opowiada­
nie dla dzieci od la t ośmiu. Z 6 rysunkami St. Sawi- 
kzew^kiego. 2 kor. 60 hal.

Polacy na obczyźnie
„Rem ie SlIuŁtrÓe", pismo, wychodzące w Pa- 

ryżu, poświęca cały numer Jauowi Styce z okazyi je­
go paiiuramy „Męczeństwo Chrześcijan", wystawionej 
w Pałacu ludowym. Jest to pauorama w formie elipsy, 
przedstawiająoa cyrk Nerona, który zajmuje miejsce 
w loży. Obok niego Poppea, Tigelinus, dalej Westalki 
i senatorowie. Na stopniach widać cały tłum, w któ­
rym widać Vitelliusza i Petroniusza. Na dole, ua are­
nie całe setki chrześcijau, krzyżowanych przez kohorto 
żołnierzy. Autor tekstu Boyer d’Agen czyui parnllelę 
Pomiędzy „Quo vadis“, a panoramą Styki, mówiąc, że 
°ba dzieła dopełniają się wzajemnie.

Dr. M elania L ip ińska napisała po francusku 
»Bistoryę kobiet-lekarek od starożytności aż do na- 

. 8zych czusow1. Jest to nadzwyczaj zajmujące dzieło, 
dowodzące, że już w r. 1292 znajdowało się w Pa- 
ry*u 8 kobiet lekarek pomimo opozyeyi fakultetu. Po- 
tQU* kobiety lekarki giną z horyzontu, aż dopiero [-od- 
ozas rewolucyi widzimy próby studyów kobiecych 
w tym kierunku. Dr. Lipińska na 600 stronach z nad- 
zwyujsajaą ścisłością przeprowadziła całą historyę zdo­
byczy kobiecej ua pulu inedyeznem i dzieło naszej 
rudnezki jest obecnie we Fraucyi rozchwytywane i czy- 
taue z wielką ciekawością.

Klub polsk i w Pradze czeskiej otworzył ze- 
ra,da towarzyskie o 5 populudniu w lombardzie im. 
w- Wacława. Klub ten skupiać ma razem uietylfco 

8“ ‘̂ w ,  mieszkających w Pradze, ale zarazem wszy- 
polski^Z0lJh“w, BprzyjająoycL idei wzajemuośoi czesko-

,j l t  P ł ° f . K azim ierz K eller - Krauz, uasz ro-
wolńeZai,r<JBZOay iSOatai do brukselskiego uniwersytetu 

“a ssereg odczytów z ciziedziny socyologii.
: M arya C urie-Składow ska została

u ‘ , , lia; Profesorką szkoły w Sóvres pod Paryżem.
’ i* tk-i haj.Wy!''S5’-:' szkoła dla kobiet, kształcąca kaudy- 
r ,‘!„ nt~ „ U'lac:'-ycielki liceów żeńskich. Pani Skłudow-

w k i a d i S g ( i d u i ; w u r ę  f i z > k l  z  p ł a c ą  4 5 0 0  f r -  z a  d w a

Z obcych stron.
O statnie resztk i dawnego nturu miejskiego 

Berlina wkrótce zuikuą. Przy Prinz Albrechtstrasse, 
gdzie je  dotychczas widać, wkrótce stanie dum, przed 
któiym stary  zabytek usunięty zostfpie.

N ie B lu zie  ju ż  ły s in ! ha posiedzeniu wie­
deńskiego Tow. lekarskiego przedstawi! dr. Kieubock 
rezultaty swych badań nad leczeniem łysiny promie­
niami Roentgena. Podobno dwumiesięczne leczenie w y­
starcza, by czaszkę go lą , jak  kolano, pokryó bujnymi 
włosami.

P rzeoiw  alkoholizm ow i, w  roku przyszłym 
w uniwersytecie petersburskim utworzona będzie nowa 
katedra, poświęcona badaniom nad alkoholizmem: 
w instytucie zaś medycyny doświadczalnej utworzono 
osobną koinisyę, której polecono zbadać wpływ alko­
holu ua organizm zwierząt i lu d z i: wreszcie w peters--' 
burskiej akademii wojskowo-lekarskiej otw artą ma być 
nowa klimka dla alkoholików, którą zawiadować bę­
dzie prof. Bechterow.

P rzy tu łek  d la ok a lecza łych  dzieoi im.
Elżbiety w Maria Lanzeudoif pod Wiedniem, oddano 
do użytku, ^ a  razie puinieszczouo w przytułku czworo 
malców.

Mr. Doubtful, oto nowy kontrkandyal, wyna­
leziony przez jedną z najpopularniejszych gazet fran­
cuskich. Doniosła ona mianowicie, że wynik glosowania 
na prezydenta był następujący: Ma Kiuloy 276, mr. 
Bryan 153, wreszcie mr. Doubtful 18 głosów, Owoż 
ten rzekomy kontrkandydat. Mc Kinleya. jak z pierw­
szego lepszego słownika angielskiego mogło owo pi­
smo, tłumacząc angielską depeszę, powziąć wiadomość, 
wcale nie istniał. 18 głosów wykazano tam jako wą­
tpliwe, to bowiem zuaozy po angielsku „doubtful'*.

Z zakładu obt^kanyoh dr. Thurgana w Zu­
rychu znikł bez wieści literat strassbnrski dr. A. Swuiue.

Ja ch t królow ej angielsk iej „Yictoria and 
Albert'1, ztmdowauy jeszcze za czasów wojny krymskiej 
postanowiono z powodu sędziwego wieku usunąć w od­
stawkę. Równocześnie z rozkazu admiTalieyi zbudowa­
ny został dla królowej nowy jacht tejże nazwy i ks. 
Walii oglądał go w zeszłym miesiącu w Portsmouth. 
Oględziny dały fatalny wynik: jacht został tuk licho 
sklecony, że o puszczeniu go ua morze uie ma mowy. 
Próbują teraz niefortunny jacht naprawić.

Ofiara zawodu. W Kralowym dworze zmarł 
w tych dniach lekarz miejski dr. E. Levit, skutkiem 
zatrucia krwi, którego nabawił się, przeprowadzając 
pewną oparacyę w szpitalu miejskim.

W  w ojskow ej w yższej szkole realnej 
w Weisskircheu wybuchł tyfus.

K atastrofa  na morzu. Przed paru dniami 
dnbliński okręt „City of Vionua“, wiozący ładuutk  śle­
dzi, skutkiem zetknięcia się podczas burzy z niezna­
nym. i ni .u okrętem, zatonął. Cała prawie załoga 
zgiuęla.

L okarze-oudzoziem cy w  R osyi. Rosyjskie 
ministerstwo oświaty poruszyło projekt zastosowania 
dot lekarzy cudzoziemców, oraz doktorów uniwersyte­
tów zagranicznych — przepisów, obowiązujących dla 
lekarzy i doktorów uniwersytetów rosyjskich przy 
egzaminach lekarskich i doktoryzacyi. Większość wy­
działów lekarskich uuiworsytatów rosyjskich, których 
opinii w tej sprawie zażądało ministerstwo, oświad­
czyło się za tein. aby lekarze, praktykujący zagraui- 
cą, a także doktorzy, doktoryzowani w uniwersyte­
tach zagrauicznych, zdawali egzamiu w uniwersytecie 
w języku państwowym, oraz przedstawiali świadectwa 
ukouczauia zakładów, odpowiadających gimuazyom tu­
tejszym.

P an  J ó z e f  M ay jest tym osobliwym okazem, 
który widział... czterecdi Napoleonów. Obecnie ma lat 
90. Mając lat siedem, widział ou Napoleona I. w roku 
1815 ua pokładzie statku „Belleropiion * oczekującego 
ua decyzyę rządu angielskiego Napoleon miał pozwo­
lenie wychodzić ua ów pokład jeden raz na dzień.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 21 listopada.

M uzeum  narodowe w  K rakow ie.
Kraków. Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­

mitetu muzeum narodowego pod przewodnictwem p. 
F r i e d i e i u a ,  ua którem ułożono warunek konkur­
su na posadę dyrektora tej instytucji, opróżnionej 
po p. Wł. Łuszczkiewiczu.

Ruoh yyykorcay.
Krabów . Komitet przedwyborczy miejski pod 

przewodnictwem uottiryuszn K l e m e n s i e w i c z  u., 
odbył wczoraj posiedzenie. Przewodniczący zawiado­
mił, że na jego ręce nadeszły pisma od grona oby­
wateli, którzy stawiają na posła, z miasta Krakowa 
kandydatury p. Weigla i Rottera, od grona niezawi­
słych rękodzielników, którzy stawiają kandydaturę 
Zygmunta Mikołajskiego, koło mieszczańskie stawia 
kandydaturę p. Edmunda Zieleniewskiego, sam zaś 
zgłosił swą kandydaturę inżynier Bromowicz. Wy­
brano ściślejszy komitet z 11! osób; komitet ten

uchwalił w najbliższym czasie zwołać zgromadzenie 
publiczne wszystkich wyborców, ua którem kandyda­
ci złożą swe wyznanie polityczne.

K atastrofa  kolejow a.
Sofia. Na nowej kolei żelaznej z Ruszczuku 

do Tiiuawy wykoleił się pociąg osobowy. Dwie 
osoby poniosły śmierć," a dziewięć osób jest ran­
nych.

S y tu a c ja  w  Chinach.
Londyn. Dz.eui.iki donoszą z Szangąju: Jak 

słychać, pojawił się tu tajny edykt cesarzowej wdo­
wy, który zawiera wezwanie do wicekrólów i guber­
natorów, aby natychmiast gotowi byli do walki prze­
ciw sprzymierzonym.

W aszyngton . Stany Zjednoczone uczyniły 
podobną propozycyę. jak swego czasu Rusya, ażeby 
uregulowanie wynagrodzenia, jakie mają zapłacić 
Chiny, poruczyć sądowi międzynarodowemu rozjem­
czemu w Hadze.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Zgrom adzenie w yborców  w „Związku za­

wodowych szewców* przy ul. Ormiańskiej 1.31, odbę­
dzie się w poniedziałek 26 bm., o godziuie 7 wieczo­
rem. Będzie to dalszy ciąg zgromadzania poniedziałko­
wego.

Epidem ia tyiusu . K om isy? zdrowotna odbyła
wczoraj -  jak  już o tein donieśliśmy — posiedzeuie 
pod przewoduictwem prezydenta dr. Małachowskiego.

Szef biura sanitarnego p. Hobgarski i fizyk m. 
dr. Pawlikowski przedstawili, oo dotychczas zarządzo­
no celem stłumiania epidemii tyfusu, przyozem cyfro­
wo wykazauu, że epidemia słabnie. Po ożywionej dy- 
skusyi, w której brali udział między iuuymi: Dr. Ba- 
r  z y o k i , dr. R y d y g i c r, dr. J  a u d a , dr. P  i s e L , 
zarządzono:

1) Zamknięcie trzech studzien, a to : w ulicy 
Kurkowej przy realiiośc. i. 8 — w ul. C zarn ieck ie j 
przy reai. 1. 20 i w ul. Mochuackiego przy reah 1. 34. 
Jakkolwiek bowiem rozbiór chemiczny i bakteryologi- 
czny wykazał, że woda w tych studuiach nie zawiera 
bakteryi chorobotwórczych —  u i e  j e s t  j e d n a k  p i e r ­
w s z e j  j a k o ś c i .

2) W calem mieście czyścić baseny studzień dwa 
razy w tygodniu.

2) Wszelką używaną we Lwowie wodę do picia 
i iuuycli celów badać peryodycznie sposobem bakteryu 
logiczuym i chemiczuym.

4) W szkołach odwouić wychodki siarkauem

5) Urzędom rogatkowym polecić, aby wpuszcza­
ły do miasta mleko tylko w czysty eh bluszauyuh 
lub szklauych uaczyuiach ze stosowną przykrywą.

6) Ziemię z wykopów przy robotach wodocią­
gowych dokładnie zlewać środkami desyufekcyjuymi.

7) Desyufekcyą rzeczy ma kierować i nadzoro­
wać ją  lekarz miejski.

Wszystkie powyższe zarządzenia wprowadzono 
natychm iast w życie.

Dziś znowu zgloszuno jeden wypadek tyfusu przy 
ul. Czarueckiego 1. 26. Wypadek ten zaszedł już da­
wniej. Świeżego wypadku tyfusu ua razie uie ma.

W i e d e ń ,  21 listopada. DziS o  godzinie 18 minut 32 
przed polud. notow ano: Marki niemieckie 117*77, Renta majowa 
93*10, W . iiu-ska renta koronow a 94*35, Akoye kredytowe 
058*— , Kredytowe węgierskie 668*—, uank anglo-austryack 
271*50, (Tnionbank 542*—, B ankierem  470*—, Laeuderbank 
410*—, Kolej pań. 3 6 i  50, Lom bardy 116*— , Elbentbil 471*—. 
Tow arzystw o akcyjne brom  — •— Akoye tytoniow e — *— Al pi­
ny 433*50, Kima M urany a  4 8 4 —, Prager ILisen 1380 — 
Losy tureckie 105*— , Kuble 254*25, 20-frauków — -—, 
Bodeu-Credit —•—, Tram w aye — *—. Akoye gal. Banku hip. 
— *—. 4u/o Gal. pożycz, kr. z r .  1893 — *—, 4°/o L isty  zastaw . 
Banku kraj. — *—, Listy Tow . kredyt, ziemsk. —’*—,

Tendencyu spokojuu.
l l c r l l i l ,  20 listopada. O godz. 12 Dk fi no tow ano : 

Kredyty 306*—, Discouto Commandit 179 —.
Tei. isiuya  slabu.
W i e d e ń ,  20 listopada. (Giełda zbożowa).
Pszenica ua wiosnę od 7 H3 do 7*84, ży to  na  wiosnę 

7*04 do 7 65 kukurydza na listopad od . — do — *—, ku­
kurydza ua maj czerwiec od 5*32 do 5*33. owiez na  wios.ię 
od 5*90 do 5 '92, rzepak na styczeń luty o d  G*— do O*— , na 
sierpień wrzesień 0 '00  do 0*00, olej rzepakow y na styczeń kwie­
cień od —*— do — *— .

Tendencya silna.
Pochmurno.
■B udapeszt, 20 listopada. Pszenica n a  kwiecień od 

7-54 do 7 55, pszenica ua październik od 7*72 do 7*78, żyto 
na kwiecień od 7*19 do 7*20, owies ua kw iecień od  5*59 du 
5*60 kukurydzu nu maj od 5*02 do 5*03.

Oferty lLzne.
Chęć słaba.

■ZDrukarnia „SŁO iil POLSKiiLiiiJ" we Lwiwi
C horążczyzna 1 7 —l i i ,  

prsyjmnjs wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wohodząoe i wykońoza takowe szybko, oaysto 

i  po umiarltowauni oeuio.

rzeżen Zagp.g a dobroci c y g a r e t o w  e  S S m i o l f a  l B d r f i c z k i  w  K r a k o w i e  są licznie naśla-
dowane, wobec czego amatorowie prawdziwie dobrych tutek raczą żądać wyraźnie z  f a o r j k i  R ii-  

■ d o l f a  H e r  l i c z n i  w  K r a k o w i e ,  które w każdym handlu lub trafice są do nabycia.
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Z w ią z e k<
b tow arsyszeń  sarob k o  w yeh  i g o sp o d a rczy ch .

' Pojutrze odbędzie się we Liwowie X X V I walne 
zgromadzenie delegatów Związku sto warzy -izeń za­
robkowych i gospodarczych. Substrat narad stanowić 
będzie roczno wydawnictwo Związku, znane publicz­
ności p. t. „Statystyka stowarzyszeń zarobk. i gosp.“, 
której pojawi! się już teraz tom d w u d z i e s t y  
s z ó s t y  w opracowaniu sekretarza Związku p. Nar­
cyza U i m e r a .

Z obszernego tego tomu wyjmujemy następu­
jące daty:

Od roku 1873 t. j, od wprowadze nia w życie 
ustawy z 9 kwietnia 1893 po koniec toku 1899 za­
rejestrowano w sądach handlowych ogółem 683 stow. 
kredytowych i 195 wytwórczych i handlowych. 
Z tego w tym samym czasie ubyło 131 pierwszych 
a 118 drugich, tak, że z końcem roku 1899 było 
wszystkich stow. kred. 552 a wytwórczych 77. W 
porównaniu z rokiem 1898 liczba pierwszych wzrosła 
o 51 a drugich o 3.

Na 249 stowarzyszeń, które przestały istnieć, 
83 zupełnie nie weszło w życie, lub przestało istuieć 
bez likwidacyi, 50 zlikwidowało pozasądownie, 94 
zlikwidowało sądownie a 22 popadło w konkurs.

Zamknięcia rachunków za rok ubiegły nadesłało 
tylko 503 stow., wobec czego wszelkie dalsze cyfry 
statystyczne potrzeba przyjmować z zastrzeżeniem, 
że 49 stowarzyszeń nie jest w nich uwzględnionych.

Oto najważniejsze cyfry, które otrzymuje się 
z zestawienia tych zamknięć:

L i c z b a  c z ł o n k ó w  wszystkich stow. kred. 
wynosiła 387.769 (4- 11'80 proc), w czem u związ­
kowych 183.312 (• 39"27 proc.), u d zi a ł y człon­
ków wynoszą u wszystkich stow. kred. 20,742.273 
kor. ( f  7*25 pioc.), u stow. wytw. i handl 8,148 886 
kor. (-|- 34‘16 proc.), f u n d u s z  r e z e r w o w y u 
pierwszych wynosi 6,173.772 kor. ( +  10‘29 proc.), 
u drugich 203-774 kor, (-f- 7‘28 proc.), k a p i t a ł  
w ł a s n y  pierwszych 26,917.045 kor. (-J- 8 proc.), 
drugich 3,412.660 kor. (+31*05 proc.), k a p i t a ł  
o b c y  w pierwszych 90,588.187 kor., w drugich 
5,018.922 kor.; stosunek tego kapitału do własnego 
przedstawiał się u pierwszych jak 8 37 do 1, u dru­
gich zaś jak 1'47 do 1: p o ż y c z k i  udziuloue przez 
pierwsze wynoszą 108.479.722 kor., ( +  2 53 proc.), 
przez drugie 2,135.219 kor. (— 1,326.621. kor.). 
S u m a  k r e d y t u ,  udzielonego w r. z. wynosi ogó­
łem 199,298.327 kor. i +  8*11 proc.).

Czysty zysk stowarzyszeń kredytowych wynosił 
razem 1,676.951 kor, ( +  8'81 proc.), która to su­
ma stauowi 1*35 proc. kapitału obrotowego, wyno­
szącego 123,587.469 koi (+4*56 proc.).

Oo się tyczy dywidend, to 3 stowarzyszenia, 
udzieliły ich ponad 10%, żadnej dywidendy nie udzie­
liło 123 stow., zysku wcale me wykazało 59 stow., 
a reszta udzielała dywideud, wahających się między 
2 a 8°/o.

Co się tyczy organizacyj związkowych, to obok 
samego „Związku" stowarzyszenia ruskie utworzyły 
odrębną orgauizacyę pod nazwą „Krcdytowyj Sojuz" 
we Lwowie, który jest stowarzyszeniem udziałowem 
z ograniczoną poręką, a którego członkami oprócz 
stowarzyszeń, mogą być osoby prywatne, korporacye 
gminy itp. Do „Sojueti" należy obecnie 16 stowa­
rzyszeń ruskich. Do stowarzyszeń kredytowych na­
leżą także spółki systemu Raufeiseim, które mając 
swój własny patronat w Wydziale krajowym, stano­
wią również odrębną organizację.

Pod względem narodowościowym na 552 stowa­
rzyszeń kredytowych jest ruskich 34, a żydowskich 
325, czyli 57 prc. (—4 prc,). Ogółem wszystkich 
stowarzyszeń zarejestrowanych i tych. które w r. z. 
zamykały rachunki (629) i tych, które dopiero w dru­
giej połowie r. z. powstały, więc do statystyki r. ii. 
nie należą (135), jest obecnie razem 764.

Z pomiędzy 657 stow. kredytowych należy obe­
cnie do Związku 143 (w czem 2 są śląskie), czyli 
21‘4 prc., zaś z 107 wytwórczych i handlowych na­
leży do Związku 26 czyli 24*3 prc. Ogółem więc na 
764 stowarzyszeń należy do Związku 189, czyli 
22‘1 prc.

Liczba członków związkowych stowarzyszeń 
kredytowych wynosiła w 1898 r. i82.975, a w 1899 
r. 189.240, wytwórczych zaś 2.628 i 3,139.

Stan czynny pierwszych według sumy cyfr bi­
lansowych wynosił w 1898 r. 54,189.401 kor. a w r. 
1899 55,956,754 kor., drugich zaś 3,822,855 kor. i 
4,386.711 kor.

Sumo udzielanych pożyczek w stow. kredyto­
wych, należących do Związku wynosiła w 1898 r. 
77,179.563 kor. a w 1899 r. 80,150-231 kor., ogólny 
zaś obrót kasowy wynosił w r. p. 324,477.970 kor. 
a w. z. 323.457-980 kor.

Wydział Związku odbył w rz. 1899,900 sześć 
plenarnych posiedzeń, poświęconych licznym sprawom 
organizacyjnym stowarzyszeń i sprawozdaniom z od­
bytych lustracyj, najbaczniejszą uwagę poświęcając 
kontroli związkowych stowarzyszeń. W przedmiocie 
tym powzięto uawet następującą uchwałę:

„Stowarzyszeniom związkowym zaleca się z na­
ciskiem ścisłość w wykonywaniu obowiązków przez 
organa nadzorujące, przyczeni uznaje się szkontra i 
rewizye ze strony miejscowych organów nadzorczych, 

bezwarunkowo konieczne".

N A D E S Ł A N E .
U nlnjta  , .Y/1 l)K> hA NkP  « ie poehMd r. f redakcyi, 

która leż za tfia n.l.prntńeIz; Uności me iirzypirnĄc.

S p e o y a i i s i a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h

Z D x .  L e c u  i K a p p
ordynuje od 9—12 i od 2—ó Vj70

- a l l e a ,  T a g i e l l o i i s ł s r ,  n r ,  1 3 .  3 .  p i ą t r o .

Dr. Kazimierz Kruszyński
w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 - u  po południu 

n ł .  A k iitlc iiiic lia  16, I .  p ię t r o .
Telefon 1G9. 63G8

ZM IANA M IESZK ANIA G061

Dr. T. Reinhold
Nadworny i  przyboczny lekarz dentysta

ordynuje obecnie przy ul. S yk stu sk iej 1. 29.
— Wl— — r i n m i w m n ^ — i — f

Dr. Z y g n ra a a t
otw orzył k an ceiaryę  adw okacką w e L w o­

w ie, ul. S yk stu sk a  3 4 . g;to 

ZM IANA M IESZK AN IA . 5944 
Specjalista chorób uszu, nosa i gardła

r O x . T .  l ! : l o 1 ć L
ordynuje obecnie przy ulicy Sykstusk iaj 29 .

S o m a t o s a
rozpuszczalne białko mięsne, 

je s t według- zdaniu pierwszorzędnych leka­
rzy „ldeaiem  p re p a ra tu  odżywiają- 
c e jro  5 dla chorych i osłabionych. Działa 

zbawiennie nu nerwy i rozrost mięśni.
Z.UT D<> nabycia, w aptekach i drugueryach.

Apothcke. Wir-i |„ Oiernyasse 16. 1736

„Barbera" Pastyiki-Sagrada.
Środek przeczyszczający, k tó ry  wzmacnia żołądek.

Wypróbowany klinicznie. Używają go sumi 1 zalecają 
unjwybitiiicjsl profesorowie i lekarze, juko pewny, łagodny 
i rntfiilujiico działający środek na przeczyszczenie. Pudełko 
k o r .  £ '‘ŚO próbka 70 h, Jeżeliby gdzieś dostać nio było 
uinżini, należy .sprowadzić z a p te k i s f t i  Ułuchc-m
(zuin heiligeu Gcistl N iesień, 3. Ił-^eragasse 1U.

5937

Przeciw grasująeem1.; chscnis tyfusów i
najznakomitszym środkiem ochronnym jest

W in o  c z e rw o n e  „kró lew skie**
r s r i s o a l T T .A . t H i a K )  i ś 73

z  p  i w  n  i c  f i r m y :

M A K S  W n n S L i  STST
Lw ów, ul. K rakow ska 14. (nr. tel. 97). 

firma ta poleca też swój zasobny skład win tokaj - 
skudli naturalnych i wybornych, koniaków, szampa­

nów i likierów najprzedniejszej jakości.

O e c y l i e i  S a m . - 0 . e l 7  

L e o n  K o f f l e r
L W Ó W  Zaręczeni.

P o d z ię k o w a n ie .
Nie mogąc tym wszystkim, którzy w eiężkiem 

lnojeui nieszczęściu i smutku, pospieszyli z wyraże­
niem mi współczucia, złożyć podziękowania kłtżdcnm 
z osobna, pragnę uczynić to przyuajnihiej w ten 
sposób.

Dziękuję więc z głębi stroskanego serca SAvego 
wszystkim przyjaciołom i znajomym, a w szczegól­
ności wszystkim kolegom ś. p. Stanisława, za oka­
zane mi współczucie i za duwody życzliwej pamięci 
u uiężu moim. 6376

Bronisława Sclmiir-Pepłowska.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Depesze handlowe z d 21 b. m=
K u rs  łw jw s l i i .

Za 100 rubli si 
Zu 10(1 marek 
20-lruukówka

plai.ą: 127* — iąd u jij: 128*1*7
„ 5»T)0 ,  68*80
.  9-50 _ ».«i

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 21 listopada.
Dziś notujem y zu 50 ki.oijiumów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica golowu 7‘40 do 7*5 . Pszenluu na term lna 7 ‘20 

do 7*30 Zylo gotowe G'25 do 6*50. Żyto uli termina

(5 20 do 0 'li1' Owies obroczuy 6 '10  do ,i 30 O w ici na  lenni k  
• = 75 do C*f 0. Jęyzmloń pastew ny 5*00 do 5*50 Jęczmień 
Orfcwur. <1*25 jo  i.i-75. Rzepak 13*25 do 13*50. Lnianku 
10*!.0 do II*—. irocli pastew ny 6 ’— do 6*59. tirocb 
J<; Plu!i>v, nuiu i 25 do l  i*-—. W yka —*— do — llobik 5 '6 J 
d o  C-20. Hreczkn *-- d o  — *— , Kukurydza sta ra  0*00 do 0*0 

i:mvx —*— , n  —*— . Chmiel z<< 60 kilo 50’— 
do «0*— . Kouiujj^un czoruom i 65*— do 05*— Koniczyna biała 
3 5 '— do 65*— Roniazynu szwedzka — *—  do — *— Tymotka 
19* — do 2-1.—

Spirytus loco zit 50 itr, gotowy 17*75 do 18*— ; padłaś 
Tnrnopjtf hm termum 16*25 do 16*75.

Us;'os<.b-o:i:e; Ruch ogirniiezony,. ceny pszenicy i żyD, 
cokolwiek się jjoniżyiy, inne produktu notują się niezmiennie.

W iadom ości giełdowe*.
W ie d e ń , 20 listopada.

Położenie tutejszego targu pozostało w zasa­
dzie nie zmienione, obojętność i bezczynność były 
główną cechą usposobienia. Po części przyczynił się 
do tego także targ berliński, który zwraca teraz 
nie o większą uwagę na muiej pomyślne- doniesienia 
z własnych okręgów hutniczych 1 nie oddaje się tak 
bardzo złudzeniom na wątpliwy w skutkach postęp 
targów amerykańskich. Wogólo byl to motyw wcale 
chybiony, gdyż polepszenie stosunków amerykańskich 
może pud względem ekonomicznym na kontynent 
tylko niekorzystnie oddziałać i wszelkie prawdopodo­
bieństwo przemawia za tem. że przemysł amerykań­
ski, zaspokoiwszy po chwilowej stagnacyi własne po­
trzeby, zwraca się z konkuroucyą na targi europej­
skie. Zwolna zaczyna też w Berlinie przeważać 
mniej dodatuie usposobienie w tym kierunku i było­
by bardzo wskazanym, aby targi europejskie mogły 
się co rychlej wyemancypować z pod wpływów ame­
rykańskich. Tutejszy taig  skorzystał ze słabszych 
notowań zagranicznych i przestrzegał tak dalece 
idącej wstrzemięźliwości, że wprosi brakło niemal 
zupełnie jakichkolwiek większych transakcyj. W szy­
stkie prawie efekta notowały niżej, jedyny Wyjątek 
stanowią akęye kolei południowej i alpiny. Pierwsze 
kupowano na rachunek Berlina, oczekującego rychłego 
1 pomyślnego załatwienia kwestyi wyrównania reszty 
ceny kupna kolei południowej, drugie zaś zyskały na 
nieustających pokryciach party i zLiżkowej.

K r a k ó w ,  dnia 21 listopada. Targ zbożowy na 
K lepam i, Plneą: pszenicę hialą od 8*25 do 8*60 
lc., czerw. 8*20 do 8*50 kor.; żółtą 8*20 do 8*50 k.*, 
żyto od 7*20 do 7*50 k.; jęczmień browar, od 6*75 do 
7*50 k . ; na kuszę od 0*15 do 6*30 k.; owies 6*40 dc 
6*75 kor. Wszystko za 50 klgr.

D ep u tacya  wiedeńskich towarzystw właści­
cieli realności z adwokatem dr. DuuiecUiin ua czele, 
była ouegdaj u m inistra skarbu Bólim-Buwerka z prośbą
0 zniesienie noweli o uuleżytościnch od przenuszeuiu 
realności. Audyeucya trw ała godzinę. Minister miał 
uczyuić pewne przyrzeczeniu, członkowie deputacyi 
zobowiązali się jednak na razie do tajemnicy.

W ojna kartelow a. Pogłoski, jakoby kartel 
żelazny austro węgierski znowu przyszedł do skutku, 
są według wieduńskicli dzienników uiepruwdziwe. Prze­
ciwnie, z obu stron ouegdaj ceny kuukureucyjue bar­
dziej jeszcze zostały obniżone.

O szukańcza w ystaw a . Polit. Corresp. 
ostrzega austro-węgierskicli kupców i przemysłowców 
przed ubieganiem się o nagrody ua urządzonej obecnie 
w Paryżu międzynarodowej wystnwio diu przemysłu, 
hygieny, sportu itd. Donosi mianowicie, że jo st to zu­
pełnie prywatne przedsiębiorstwo, które wydaje me­
dale z datą 1900 r., że jednakże ostro baczyć się bę­
dzie ua to, żeby tych m edali nie używano w Austryi 
w sposób, mogący wprowadzić w błąd i uchodzić za 
medale wystawy światowej.

Z w iązek  m iast handlowych, skierowany
przeciw polityce agraryuszów, utworzył się w N*eui- 
czecli. Do związku wstąpiło 30 miast wielkich, nu ce­
le agitacyjne przeznaczono rocznie 300 tysięcy marek 
Taką sumą sumę ua cele ugitueyjue przezuuczyli tuLze
1 ugry ary usze.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
^ ( t i K i i s Z n w  i S o N N o w i i  k  i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 20 listopada b. r.

Hotel I m p e r ia l.  A. Potocka z Rukomysza, J. h i de 
B«rtciix, P. hr Juri«wicz z Paryża, f r .  hr. Juriewicz, F. hr. Jn- 
riewicz z Rosyi, E- Suliorr z llielska, K H un,dyski z Z ib iu lec, 
dr. A. Doboszyńslci, L H. W iśniowski z Kiakowu, M. ŚphptWo- 
gul, H. Schiiimdt z Berlina, J. beu tsch  z  Bielsku, Z. Malinowski 
z Kępy, 4. Osirzuński z Pragi.

H otel F ra n c u sk i.  A. Eruherger z  W ied n '., J. Bom 
z Kopyczyniec, R. Munk, 15. Schier, .M. Schwarz z W iednia, A. 
Tonmnder s K rakow a, J. Turzański z Jaw o ro w a, B. Lipiński 
z Dclntyna.

H otel Europejski. T . Niemeutnwski ze Zbaraża, J. 
Domarad:'. U a z Ro-i,it L. Schles ngsr z W iednia, O. ScbneU z F ir­
lejowie, U- l'roek z Pajjtaiowiec.

G rant! H otel. W. Eneniosa, J. Guns, A. Moldauor 
z Wjcdiik., S. Neuinnrk, H Zomcrnilz z Cleiwitz, A. Meller zu 
Slunisluuowa, M Siborski z  Cliocimiurzu, R. Munzer z  Moslow, 
K. M araspin z Tryjesln.

llo te l C en tra ln y . J. Stuinkeller z Rosyi, R. Zaborski 
z Tarnowu, E. W itkowski z Ł ańcu ta , A. W ałek z Podlisek, Z 
Dawid, i w ilia z Zatuziec.

Hotel II tltida. J. Heiiinaun z Podw olnczysk, A  Te 
borsky z Lipska.
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O PR A W N Y  W PLO T NO , T W  
Cena 1 kor. 2 0  h. — Z przesyłką pocztową lk o r .  4 0  h. —  Za. z;il:<Lj|ą się n ie  wysyła

;n

Posłuchania.
Od ( e t i i  11- do 1. popol. ś ro d y  1 n i e d a ie io

l nnmleiitialkii. — t»d goda 11. do 1. popołudniu -no ś ro d y  
u te d z ie o  u prezydenta k raj. dyr. abnr. Kurytow- 
iego. d gutls. U do l, popolktluio cod  t l e n n lo  
dyrektor pousit i telegrafów 8eferovłczri. — Od gad*.

11. Uo I- . naci;'L if- cn r ł^ len  m *  u dyr-.-’:torn k flIM 
rwuwycb. Ud g ad /. L \ Ou 1. popul. 0 0 & i OMiiO 

wyjątkiem w to r k u  i n i e d z i e l i  w prezydyun* «*-ł- 
RMti 8t,d» krajow ego; w n lo d z i eit> uyjąuu*.*!# ula 

.iT.ędnlki'w a prowiiicyi ba |iop>^ediilem zgkiezeuiem *lę. 
d gudc. 1. do 2. pop ul. c o d z i e n n ie  postaobiuile a *nar- 

• alk*, n w ió rk ó w  1 p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
l i o ć a l o l y i  K atedra iDetiopclitJiluałuo. (ołtarz, przed 

*iołyoi tlRU Kaalmlera t. ltiGtł złożył śluby wiekopoiiine). 
.wścijśt OU. Dominik aiutw, na wzór kościoła św. Piotra 
•v Rzymie. - itoSclól UO. Uetnardyiiów (azcziiilc: zwłok 
til. .lwia a Dubli, a  przed kuśuiulem na placyku obelisk 
■ porfugiem świętego, wzniesiony na paiuiąlkt} uch um ienia 
u.liuńti od Tatarów). - Kościół P. Maryi Hułeftnuj, Jedoń 
se Hłtusayeli w mleśrde. Ko&rlói 0 0 . Jezuilmy (św. Piotra 
I Paw tai » l»»o- ““ K atedra gr. kat. św . Jerzego w ksataicie 
krzyża a roiuiidą we środku, je» t Jeilna z ozdób Lwowa. — 
le i  kia w wołoska czyli Btiuropigialnn, wnętrze w styl* 
iuzAiilyśskiin. - K atedra m y  biskupia onnlaiiyka (przy 
iv Ormiańskiej), obok cmeiinua l koliinutn a posągiem 
6w .K ra y s a to ru .-N . b. WBzyntkie kościoły, otwarte tylko

' '  " K i i a b e m l t » e  f m a n l i y  w  m i e ś c i e :  (łioacknej 
mowy tuż przy ogrodzie miejskim (galu. sejm owa palua 
riaab  * w nuli Wydalała kraju wego: „Unia" Matejki). — 
KiubsL, na Uyiiku, dniej ginumi Pulitecbnikl, nowy guiach 
sądowy pr/.y ul. Uatoregu, Naiiiiesinicłwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom Inwalidów przy ul. Klepani w sklej, pmao 
arcybiskupi, liiiiwerayiet, (Jiiiin. Piaiiuiszkn Jozefu, Kasa 
osacaądnoloi. - Wari© zwiedzenia aakiady l-ypogralic-ann 

Blowa polsitlego*. co niedzielę od gotfa. Ił1- do 12. na 
ogłoszeniem się do Admbil&iracyi.

W tfro r i?  I p w h l :  Park lia Wyuokla. Zamku a kop­
ca lu t*  „J.iibelfcUe.". usypanym un pamiątkę bUO-Uie!

rocm lcy  wiekopcmnego BejRiu. Park SiryjBki cayll Kl- 
lińBklego. — Ogród m iejski (ł’oj> bu' cklj w środku miasta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż uiluy Karola l udwika. ~ Wa— 
Gubem aiorskie p ie»d Namiestnictwem

W y s ta w y  I m n z e a .
— S l t n i U j ą c .  H j i i n i r .  u j r o b . w f n e m j .  

• I n  k r a jo u e p r w  otwarła codaieiinift w domu niegdyś 
Biesi adeck Ich (przy plnou Halickimi. Wstęp wełny w po.
i ; i i : . i  ..i :!. • • {ek i piątek. V/ inne dnie 10 ct.

— A l lB .i .w łą o a  w y M ta n a  ajeduocaouego Towa 
rzyslw a przyjaciół s ttuk  pięknych, pray placu iw . Duoba 
• 10, | .  piętro, otwarta ud godziny III. rano do god*. 5 . 
popnł.

-  n i l i i t e u iu  g r * « i u y » ł o « t  m l e j e k l e  otwarte
oodzleniiie u  wyjątkiem ponledzialkówi od i* rano do 8 . 
popuł, (w iiiertaiełę i świętu ort ^ndalny Ki do 1 ).

1 - Z a k S a d  l i a r e d t f u y  N e w e llA b k le l t .  Łk 
blloteka 01 w ni ta  od gtidaioir 9 . '-  a wyjątkiem nledalal
1 świąt *rooayBtyob<. Gabinet monet I medali poiaklab 

Otwarty nadto we wtorfcł I piątkł takda od godainy 8 do 
£ pnpoł.

-  A B n i e u D i l i u k u l a  » R l e ( l n i i y f i k t e b * « b w a a
* |0 ,  ulica loatra ln ii I. iy>

A B T j l b l i l f t H r v ł e v m 4 e l i s  Kuradaletknyawykly,
dorożka 2 koium 8(> ci. jodni>konua 25 ot. — Je id a  na
dworzec gitr.-uy, 2 konna 00 ct. 1 kouua i5  ct. — Za
większy pakaiiek na koaio20 ct. •- Jaady do rogatak.
2 konna 0(1 ct. — ł konna 80 ct., na Wvgokl Zamek i da
Cinentarzy 2 konna śU ct. 1 koun^ 85 ct. — W porio 
micnej, kura dorożuk 2 kouuycb o 10 ct., Jednokounyoli 
o f> ct. wyiej. Kuru UnkiA(karety krytej) dwukonnogo: 
awykly Ś5 ot., na dworaeo 1 a l.t do rogatek tiU ota, nn 
Wyy&kl Zemek i na cmentaraa 70 ot., w nocy 0 10 ct. 
w yiej.

Hozkład pociąguw dla miasta Lwowa,
w a l n y  e d  1 gro p n l d z i e r n i k n  I 9 C O . 

wedle caasu środkowo euroiHjjjiki^u-o oóźuiejssego o 36 
minut <j't caa-.ii iwowskiesro.

K ? o  L w o w a  p r s y c i i u i l z ą :
Z K ru k ó w  a  osob. CT" rano; osob. 8'50 rano; poBp. 

1*35 w poi.; osobowy 5*45 wTecz.: posp. 8'4U wiecz., osob- 
tł-40 wlecz.; pnsp. 2 ‘J! w nocy.

TEATR MIEJSKI we LW OW IE.

W e £ro£« dnia 39. I t o p a A  9000 roi en.

XTasi najserdecBniejsi.
komedya W 4 aktach WUŁTORYNA SARDOO.

O S O B Y :
Fiszer
Bednarzewska
\ a ł uz 

: Cliiuieliński 
Adwentowicz 
Feldman

Causaade 
Cecylja, żona 
Emil ja, córka 
Tholosan, lekarz 
Maurycy, przyj 
Marecat 
Eugoniujz, syn

Marecata 
Fuu de Vignieux

Rzecz dzieje aiq na wsi u Causaade niedaleko Paryża.

Jankowska 
1 Solski

Pani de Vignieux
Ahdalach 
Laucelnt 
Pan de la Riehau 

dlere 
Jan, służący 
Róziu, pokojówka 
OcLodnik

Gostyńska
W ęgrzyd 
Czystogórski

Jasiński
Olszufiskl
ńliiowska
Jasielski

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

C E 9 I  M I E J S C  H K A J I A T t :
•» p - r t  na S osób 17 k. - Loża pan . n» 4 „ioCy !« t .  — Loż» 1 p (gabin). 

u .  5 Obóu 19 h  boczna nu 5 oaób 17 k,, n» z ozoby 14 k. — Loża U p. na o 
“ ób 11 k n» 8 osób 17 k-. na 4 osob 9 k. -  Loża Ul p. na 9 osob 9 k. -  
Fotal w oartt.-zo oJ 1—l6u 4 kor., od 197—1‘Jfl 3 kor., ud 110 i i  2 k. 40 h. 
Kreesta w oS terao  od 1 • t2  2 koi., ud 43-lS B  I k. .0  b. -  Kotol im I balko- 
l e  od 1 -1 1  B kor., od 12 3S 4 kór., od 87 -71 3 kor. -  Krzesło u« 11 balk. 
od 1—17 % kor. 40 Ł , ud i 8—Ilu  1 kor. (iO hal. — Krzesło ua 111 btillhjjjj® y  I 
rnedilo od 1—r.8 1 kor., dalsze o i  59—liii  80 l.nl., ud l - . —luu * od 180—2.7  

£0 bal od 117 -121) i od 104—185, 228—292 BO bal-

C o d z i e n n i e  p r z e d s t a w i e n i a -  M o e z ą t e f c  o  8 .
w c z e ś n i e j  d o  n a to y e ia  »  jb iu rz e  l> lo lin a . oJbO

KTa w sze lk ie  zapytunia  
lB  odpow iada Admiiil- 
strneya ty ln o  po o tr ^ y  
niiialu  ii ct. inn riil.

Drobna ogłoszenia.

Kgpn i sprzeiiai.
K upię natychiulust za go­

tówkę, loco Schodek'!!, 
80U0 litrowych tiaszek, oicrtj 
* podaniem cen i i.ariinków 
Przyjmuje z grzeczności Fran- 
°tazek Drzewicki, Schodnica. 
_______ 6:W4

S ^ e lb a  dobra, tanio do sprze- 
Głęboka 7 (koło Po- 

e a - ^ ^ ik i j .  Dozorca wskaże.

piece (lo wanien,
nie poleca1  w i £ l f ’■ ll,’uy'val'  
na Wy3tawf Bl'ks hsiązkioy.icz
lub Jagieiir,/ ,P[’zem- krajów. "“bienoasi-ą 1S 601d

niaoh żołądka " 
ki-.nuewego po ie^ 1fanIJ l* ]d°~ 
duara, Akadei„i(.ka 4  .iuża 
szampanówką i  zj. ■

S ^ '  85. west-talskłe 1 10 kg. pol.»ca m,. 
spodarstwo domowe poczta Ła- 
tuoż. 0171

Masło deserowe
najlepsze, rozsyła codziennie, 
świoże w paczkach 5-kilowyeh 
netto 9 funtów za zł. 4ó0, oraz 
najlepszy ser stołowy 9 f. za 
2  zł. frauko za pobraniom po- 
cżfbweni z gwaraucya najle­
pszej obsługi. IMku-ya Ł aw - 
b o u a  av U r z r s l i i i .  o: 140

Prosili raz spróbować, lo wystarczy
Pri wdziwa wschodnia

Fiali-Kawa figowa
ftUjlepsza i najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.

Fiali Kawa Cgowa
najlepsza domieszka do kawy 

Za dobroć się gwarantuje, 
j p y  Dostać możne, wszędzie.

Fabryka ligowej kawy sło­
dowej Iffi. F l a l i ,  Wiedeń, 
VT/2, Millergasse 20, założona 
w roku 18(50. “*

We Lwowie n J o z e f a  
K a iu p l ic ,  ul. Rołłątuja 1 .

S. p. 'dUU

luksusowe wyda- 
i(IU5 nie, (14 najnowszej 

bez sknzy, nowiuteńki, za óO 
zł. zamiast 120. Adres w Ad- 
ministracyi. 6900

. ‘Czarnia Dobrzeohów, po­
c z tu  i stucya kolejowa 

w miejscu, ma ua sprzedaż 
codziennie świeże muitlo de- 
serOwu. (i! 14

Interesy mająikowB
& liaodlow r.

do sprzedauia i wy­
dzierżawienia, poleca i 

poszukuje Tarnawski, Sykstu- 
ska 8 . 0372

ziemskie do sprze­
dania i wydzierżawienia 

poleca i poszukuje Tarnawski, 
Sykstuska 8 . 6B71

SPRZEDANA w W inni- 
ZiZ* kuch reuinuść 17 inor-
f ów  gruntu z ogrodem i za- 

udownnlumi. - Wiadomość: 
Karl Keiger w W innikach,_io- 
lonia W einbergen. ~>7t4

Do sprzedaniu realność z o- 
grodem, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Admiuistr. „Słowa".

54;!!)

ropodajnym Potoku pod 
Krosnem do sprzeda­

nia 26 mórg. gruntu . Zgło­
szeniu p rzy jm u ją : A lojza
Piokoś, Jedlicze', lub ksiądz. 
Pic koś, Niżnukowice. 6206

Z1ERŻA o trzystu  
względnie pięciuset mor­

gach, pół godziny od kolei, 
od Igo kwietnia '1901 do n-v- 
puszczenia. B liższe szczegóły  
udzieli zarząd dóbr Humie- 
niee pocztu Szczerzee.

6094

P ię ć d z ie s ią tc c
morgów lasu rąbnego od 
staeyi koiojowej trzy kilo­
metry oddalonego jest do 

sprzedaży za pośredni­
ctwem biura Włodzimierza 

Lewickiego w Jaśle.
0220

Doiiiesiftiia rożne, jj
CHOROBY wenoryczne
i  zastarzałe, obojgu płci, 
eborojiy skórne i - kobiece, 
osłabienie mt tle neurtisthenii, 

l e c z y  radykalnie 
spooyalistu aDr. cItl.
PASAŻ HAliSMANA, Liczba 8. 

Badaniu m ikroskopijne i en- 
doskopijne w godz.' od 8—10 
i 2—o. Wyłącznie dla pań od 
:■ 5—6. Ó977

dam za wyrobienie 
”  pożyczki 2 0 0 0  kor., 

spłaoainej w ratach miesię­
cznych po 60 koron. Urzędnik 
71 poste restante Lwów. (5279

UL7yjdżżżaiE! — Oznaczony 
dzień był do pożegna­

nia. Ruchałam szydzona, cier­
pię moralnie. Jeden dzień za­
bawię. Przebaczam, gdyż ko­
dami. Zrozpaczona. (5-łCfp

Z I’a < n a , v a > ;a c  (na PuaiaiooM ] osob. 8-12 w no- 
gj; posp. 2 -K1 r<) poicnniu; oaoboKp 5-1, ^cp.: osob. 10-12 , 
w kiocy.

Z 1 a r n o p o  1», B ro d ó w  os.'--.Orano (n j Pedzain.).
Z 1 'a e r n lo w lo o :  poap. 12-20 w nocy; oaob. ti-20 

rano: posp. 1-1Ł w poladn.: osobowy S-Br, wieosór: 
Osob. 10- w nocy.

Ze S t a n i s ł a w o w a :  osob. 11-óB w  potucliiie.
Z R z e s s o w a :  osob. 11-45 praeSpol.
Z e  S t r j J a :  osob 12-05 w n o c y  oseb. 8-5B rano, 

esob. J-1Ł w pol.;oaob. 10-15 w nocy.
Ze S o k a la  : mlesż. 8-15 rano: m!esz. 6 -— wieczór 

(ostaiui ż Bełżca.).
Z J  a n o  w a :  m iesi. 7'45 rano: miesz. 12-55 popołud

E c  I  v i t  n  odchodzą*

Ho K rsko iT R  oBob. 4Tit r.Mio: pnsp*S-30r»n^: osa.ń 
8°40 rajiu: pasp- 2 r’5 w poładałe; osob. 8*3‘J popał.; oeob 
10 ’Jłb w iłucy; ł«PKp- 12*4 ? w nui’y.

Do P o d w o i e o « y » k  (■ Podi&mci*) osob. 6*43 rano; 
o»oD. rano; posp. a popol.: oaob. I l a23 w nocy,

Po  T a r n o p o l a  i Brodow (2 Pofla.: 7*3« wi^t-zur.
Do C B e rn io w lo a  poup. 2-51 w nocy: osob. 9-5*̂  

prsed połud.: poBp. 2*45 popoi.; oBob 10*40 w aoey.
Do B t a n f u l a w o w a :  oBob. 0*3 ■ rana ; osob. OTO 

wiec-Bór.
R o R z a s z o w a " !  osob. 3*30 popal.
Do B t r y ja  c iab . 0*25 rano; oiob. prsed poi., 

pitol). H*05 po połud. o»ob- 6*B(i wieesór.
Do B o h » la  oaob. 10*20 prssd poł., oaob. 7*25 wl«- 

ueór (p ie rw a*y I <0 Bełzo*).
Do J a n o w a :  m iest. y*l& przedpołndniem; nie 'te  

0*13 wieczór.

Rozkład pociągów dla iinabta Krukowa,
według oansu śiadkii -ti-eui jp^sk iegb .

150 jT‘:;7 i*hotłz:i:
Za L v  u y/.a o -■■>?). 4*-V‘ rano: posp* ^  rano; osob. 8*42 

rano; 0 *" ' l*>> iw pjf.; po«p. 2 ’24pupuh: o«oIi.K,'i5 po;).*J., 
posp. ‘j*3S WiOÓA-u*.

Z W; a ii n i .» jiosp. tana, osrrb. 9* to  rano. powp.
2TU i>ivsi.r. ^ wieuii^r*. oROb tfiiwór.

Z L i; u ii e :-. w ; w i 3 popili-
2  D śn  i ęc i iii‘* im BJiAWłB-i a*sub. l ‘i.4'1 przód poł.

S*3 ó w lisca.: on Tnc-binię T*3u rnuo.
2 N t i c a a  ■ ^  1 *'T: ' P^o*-
i. & U!'. L /  • u- -- ■ 1 . y. 1 - *1 ’ w i u v*yr. wi
' i  V. io( ir-j a :;i osob. ł ITó rana, o-*ob. W i  wlew.
Z KuLnnynsowa: osob- 7*40 ijiuo; 0 F0 b. 1.— popoł.;

osob, 7T .’ wieuz.

% l l r a l t o w a  odchudzą:
Dc U o w i i  posp. v 3 i iano, osob. 8*10 rano, osob.

IV — KZtfd pwi., (Dj*;-. jj o ** ■ ‘L. wiew , osob.
8*15 v.‘iflv,v.ur1 osob. nocy.

Do Yvediii:t ij iui:. śj'26 run*, • - -  rano, osob.
2*— popal. (iiAt-j y-iituf , i'-1*—• wien.tór

K : L u u li o u Ł. ry ::; ^  pr.jt‘d|if.iua.
Do I  a f  u u u.*jWb. fi* l:» wio oz*
Do O ś w ię c im *  przez Trzebinię osob. 0'wd wiecz#
Lu O ś w i ę c i  m a iia tóUawiuę osob, 5 'ł5 rano, osoli

In: f  sv2 « ij 3 a c z a  ua  Sucbę : oBob, 8 ’fló przed-
poiod.. ci(yb. 7,3J v‘i«03.

Li 1.1 iy ii u li V, W a  d i* w i c : o^ob. Ib ‘20 wieczór.
J.‘j  W i o i i" cu k i ojas.;. 1*25 popol., mie3a. y*3lJ wiec 
Tło K o c m y r z o w a :  osob. 8.30 przadpoł.; oaob. 1*50 

popołud... osob, 8 -— wiecz.

S p r z o t l a Ł  b i l e t ó w  ja a s d y  znajduje się we
I.wowiy v. uinrz;: wvwiadowczeia w Dyrekcyi kolei pań* 
giwowycli przy ul, K nuickicli 5, tudzież w agencyi piam 
(a. ^okolowzkiego w Fasaża Hnusmana,----- iti------

rójka.
źno.

Już niestety zapó-
6366

suka jasnożótta (S Jo- 
tcr). Znulazcy nugroiKi. 

Gródecka 45. C3C9

Najtańsze źródło
najlepszego pruskiego i ga 
licyjskiego  węgla kamiennego 
i kuksu. h-anco do każdej sta- 
cyi kolejow ej (en i(i-osj. D. 
GOLDSTEIN, 
pruska granica.

{en gros).
Ośw iecim — 

6236

prawianie (montowanie) 
halzow wszelkiego ro­

dzaju w ykonuje się ul. Kr­
ólikiewicza 11i. Schody lY .  
1. piętro nu lewo. 6335

|  iliiieszkaiiia i sklepy.

Do wynajęcia ocl l-go grudnia 
śliczne i wygodne mieszka­

nie frontowe, zisżtmo z (5 po­
koi, olbrzymiego przedpokoju, 
pokoju dlu służby, nyży z wo­
dociągiem, kuchnią, balkonem, 
przy ulicy 0 .-;Suilńskick 1. 1 1 .

CrJS

ssolińskich I7a, cztery po­
koje, przedpokój, kuchnia 

oraz pokój kawalerski. 6347

1  Mamwsklep "tś£
je kuchnia. — Także fronto­
w y  sklep do najęcia. 6314

D O W Y N A JĘ C IA  wielki lo­
kal sklepowy, składający 

się 7. dwóch ubikut-y i. p rzy  
ul. A kadem ickiej 1. 26 631S

l ZiljCCiil.

a) 1 oszukiwano.

prywatnych, ja - 
;oteż sinżbę dworską po­

leca i poszukuje Tarnawski. 
Sykstuska 8 . 6373

TJ-^arząd gorzelni Borek ad 
“ ■A 'fartaków, poleca dobite­
go pomocnika 6222
H  u g i s t e r  l a r n i a c j i  uhrze- 

.ścijanin, z pięcioleciem, ru­
tynowany receptaryusz i lubo- 
ratoryusz, przyjmie od l gru­
dnia posadę lub zastępstwo 
Zgłoszenia: „Magister w Ja-
worowie". 62S2

h) Zuo/iurowuito.

H  ITOGRAFA (grawera) n- 
•“ *■ zdolnionego w piśdnjąan­
gielskim, poszukuje drukarnia 
ł lippgrafla Stanisława Cho­
wańca w Stanisławowie Zgło­
szenia llstuwne z podaniem 
warunków i dołączeniem kilku

JŁ dwokut Dr. Aussehnitt 
Y m  Buczaczu, poi ukuje  
rutynowani kgo koncypienta. 
Posada je s t ' zaraz do obję­
ciu. 8333

ly 7oncypienta poszukuje adwo- 
* Ł> kąt Dr. Łoziński, ulica
Pańska 2. 6350

PANNY uzdolnione w intro­
ligatorstwie znajdą umie- 

szt-ztMiic, Kos tłuk i Polak, Ba­
torego 30. 6349

Wychowanie i nauka. |
W n u K ł  lu i c l i a l i e r y i  s y -  
Lw  s t e m a t i e z n e j  udziela 
w kursach gremialnych, odrę­
bnych ula Pań i Panów L. E. 
Yoltzś, Lwów, pi. Strzolocki 4. 
Dzieło tegoż „Nauh-u buehul- 
tery i“ w yszło już  W' całości. 
Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz. 2 do 3 popołudniu.

HJ.72

wzorów robót litocr. 0375

«Jr ~łr *Jr -Jr -4r *4Ir 'fr ~tr -4r J, -4r ■śr. ")r -y]r -Ir *fc "fc

LW OW SKI AKCYJNY

Z A K Ł A D  Z A S T R W U I C Z f
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udaielu pożyczki na zastnwy: 
K osztow ności wszulldugo rodzaju, 
Papierów  w artośsiow yoh  i 
Przedm iptów  cennych w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1°18

Biuro otwarte od 9-1 i 3-?.

jfł of. ojC ojo Ą\. Jt. ą\. f  j f .Jt .Ji .Jb.Ji .jp.

Największy dom na kontynencie.
Premiowany 50 złotymi medalami i 10 dyplomami honorowymi.

Akcyjne Towarz. z kapitałem 10 ,900.000
2 2 . f a t o r y l E  1  Ł a a t e r ć - w

E. Cusenier &  Cie, Cognac.
Najlepsza marka starego U324

f r a n c u s k i e g o  k o n i a k u  i  l i k i e r ó w .  
G -3 z3 . e r a . l 2 xa. r e p r e i z s a t a c j  r . 

d l a  a a s t r o - W ę s l e r  W i c u  l.„ V d le r g a s s e  1 , 
Do nabycia-. L F ( I \  I* A Ł Ł U t, B r o d y

W EKSPEOYCYl „SŁOM POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Masko/f, Z a s z u m i  l a s  tomów 2
c e n a .................................. 6 kor.

St. Rossowski, M o j a  c ó r k a  2-50 „
„ P s y c h e  . . 3-00 „ 

Abgar-Soltan, P a n n a  S i e k i e r c z a n -
k a ................................. 2-00 kor.

Zmoijas B a r c i k o t n s c y  - 5-00 „  ̂
P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  B o s y i  

(II. wydanie) . . . .  1‘00 kor.
P r z e i o o d n i k  d o  k ą p i e l  1*00 „

W
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t a n i o !

naszego asaw ftego  „ T o r tu  P ise lim sfe ra "  i te 
sprzedaje się, jako prawdziwy „Tort Plschingera“ 
w cukierniach i restauracyach. Ahy te nieporządki 
usunąć, upraszamy Szanowną Publiczność aby od­
rzucała, jako falsyfikat wszystkie te torty, ktćre 
na każdym kawałeczku nie mają wyciśniętego na­

zwiska „ P I S C H IN G E R 11

/ P ro się  
żądić i nalegać 

na to. aby podawano 
tylko prawdaiwy T o rt 

P l s o l i l n f e r o  i  proaaę 
miikuć wszystkich innych 

. .P lschingerdw*, któro 
1 4  n ą j a y k i  .jsaymi 

falayflkataini.

T ort n a s i 
i  powodu awej jakuścl 

i  możności dlupiegc prze­
chowywania uzyska! Li ; 
rozgłos i je s t dziś uajuiu- 

b iehazyu tortem ua ca- /  
łym kontynent!i.

NA WYSTAWIE .3»RY3KIEJ ODZNACZONY NAJWYŻSZĄ NAGRO­
DĄ: DIFlOME D’H0NNEUR ET MEDAILLE D’0R.

Figuruje codziennie na okoto 40.000 kart obiadowych 
w najptarwszych restauracyach kraju i zagranicy. 
Codziennie wysyła elę rio wszy-.tkiob staoyi pocztowyob prosto 

6‘!’3 z naszej fabryki
L . P l i S C H I N i Z E R  &  § O H N ,

C. ik .  uprzywilej. ^  fabryka czekolady 
W i e d e ń ,  V I .,  S t i e g e n e a s s e  8  1 lO .

L i c y t a c j a .

prsy ulicy Karola Ludwika l. 3, I. p .
6367 odbędzie się

3  g r u d n i a  1 9 0 0 ,  o  g o d z .  1 0  r a n o  

sprzeda! lioy taoy jn a  zastawów, z terminem za­
padłości do 3 września 1800. oznaczonych nr. 775 do 
26.489. Sprzedawane będą przedmioty ze złota, sre­
bra i szlachetnych kamieni, zegarki, broń, myśliwska, 

platery etc.
Zwykłe czynnoSci biurowe będą w dniu tym sa- 

wieszone.
DYREKCYA.

P iek a rn ia  M ygieniczna
MARCINA CZYŻEKA we Lwowie
wypieka takie same bułeczki, jakie się dostaje na bulwa­
rach w  Paryżu, tudzież pieciywo karisbadzkie, graokia wło­
skie itd., specjalnie i umiejętnie wedle symetryi i formatu 
wyrabiane, jakoteż sucharki kuracyjne  i luksusowe karis­
badzkie, znane z wytwornego smaku i nader łatwej strawno- 
ści, zaleoane Szanownej P. T Publiczności, przuz pierwszo­
rzędne powagi lekarskie i odszczególuiane medalem zasingl 
na wystawie przyrodni''zo-lekaisU i ej w Krakowie w roku 

1891 -1900.
bKLePY: R yn ek  27, plac Akadem icki 1. 2, ul. Jagiellońska  

1. 6, i  Kazim ierzowska 37. 6179
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zinczęte i wykończone naj­
nowsze wzory z Berlina, 

Lipska i Paryża

F I jĆj O F T L O ®
angielski i berliński

W i / t F 7 l ł i  oryentalne 
V Y 1 U l* £ i\l szwedzkie
smyrneńskie, berlińskie

knotowe na kołderki.

W e ł n y
do robót pończo­
szkowych poleca 

najtaniej 6057

Ferdynand Guttler
L w ó w ,  H a l i c k a  2 0 .

k a w a  prosto z Hamburoa.
4 3 kg- nettu o p t a t n i e  za zaliczka 

4  lub nadesłaniem gotówki. Pud 
' g-.Yar«ucyą najlepszy towar. 

S a n t o s  bardzo bobra . Koron 7*95 
A i r y k .  J H o e c a  perłowa . , 8*25
S a l v a d o r ,  zielona znakom. « 8*70
C e . r io u ,  nleb.-ziej. znakom. „ 11*80 
Z l o t u  J a w a ,  żótt. bar. d o b ra . 11*29 
P e r ł o w a ,  najlepsza . . „ 11* — 
M o c c n  arabska, arom atyez. „ 13*20 

Cennik wraz z taryfą ełową gratis.
E U Ilnger & Co. 13u nburg.

S. P. 171XI. 5389

Sprawunki L s H
peluszy, bielizny, wypraw, 
mebli, etc. podejm uje się za­
łatwić bardzo przedsiębiorcza 
dama. 5865

Łaskawe zgłoszenia pod

„S tren g  ree ll“
przy jm u je  bi .ro ogłoszeń M . 
D i?Vjs  Kac:»i'. t iu n  I. 

Wollzelle 6.
Uprasza się ty lko  o fran­

cuską lub niemiecką kores- 
pondęncyę.

m  t a . r L C ó -' ^ - M

l i l ia  JANA STRAUSSA
(60 różnych walców, 7 galopa- 
dek, 14 Polek, 10 kontrarian 
sów, 2 lendlery, 7 marszy) ozdo­
bne wydanie na pięknym we­
linie, z ozdobną okładką, Kor. 

3-60 z przesyłką Kor. 4-20

^ j/lelki album tańców
różnych kompozytorów  

(12 marszy, 13 walców, 32 po­
lek, 11 galopek, 9 polki-mazur- 
ki i 33 inne tańce. Ozdobne 
wydanie Koron 3 60 zpizusył- 

ką Koron 4'20. 
r f l  © P IS IU E T E K  wfor- 
n l l  mie potpoum, faiitnzyi 
a j  a j  i rondeau. Cena ozdobne- 
**  go albumu Koron 3 60 

z przesyłką K. 4*20
Ł T e ,  s l c ł a d - z i e

Plac M aryacki nr. 11.
Skład i Wypożyczalnia nut.

NA  SEZON! |
P a l t o t y  z i m o w e ,  p ł a s z c z e ,  g a r - i  
n i  t u r y ,  tu l i f o r m y ,  p ł a s z c z e  o d 1 
d e s z c z u  i  k o s t y u m y  d a m s k i e  | 
wszelkiego rodzaju w  c a ł o ś c i  z  p o d *  
y z e w k ą  i  w a t o w a n i e m ,  jakby n o - j  
w e  farbuje się, lub też chemicznie m a >  
s ^ y n ą  odczyszczone i d o  u ż y tk u  ż u p e łn ib  

o d p r a s o w a n e  s i ę  d o s t a r c z ą .

S zy b k a  dostaw a! Z nakom ite w ykonanie!]

Z 3 r g r r r a . - a . n t  P 1 - O . S G
Największa galicyjska parowa farbiamia su-j 

kien i cłiemiczny Zakład czyszczenia. 5768 
Własne składy fabryczne:

Izwów tylko ul. Sykstuska 1.20. | 
Kraków tylko ul.św. Krzyża 7.1
A lie jsc a  p r z y ję c ia  w e  w s z y s tk ic h  w ię - |  

k s z y c h  m ia s ta c h  G a licy i.
F a b ry k a  w B e rn ie  ZeSle 38.

~ W c o i y  aa.a< & ą ,d .aaa .le  g r a t i s .

Egipskie tu tk i 
i  b ibułki
c o

o°o
są  za  naj­

lepsze uznane.
e  |  Głóa.iy skład: „AIDA11, Lwów, ulioa Pań.za I. 10.

Miliony dam
„ u ż y w a j ą  F e e o l m u  

Proszę zapytać się swtgo le­
karza, ozy FEFOLIN nie jest naj­
lepszym kosmetykiem na ręoe, 
wio-y i zęby?

Najwięcej zanieczyszczona sKOra
na twarzy i najbrzydsze ręoe o-
trzymują arystokratyczną de­
likatność i kształt przez uży­
wanie „Fjcolinu*.

.Fueoiiii jest angielskiem 
mydłom sporządzonem z 42 ga­
tunków, g najlepszych i naj- 
świeższytli ziół

O w a^b.itujemy, że Feeolin 
usuwa bez śladu zmarszozki na 
twarzy, pryszcze, wągry, czerwo­
ność kioei itd.

„Feeoiin' jost najlepszym 
środkiem do pielęgnowaninczy- 
szczenią i upiększenia włosów 
usuwa wypadanie włosów, ły­
sinę i bole głowy.

.Fe v>lin“ je st też najnatu­
ralniejszym i najlepszym środ­
kiem do czyszczeniu zębów.

Kto używa „Feeoiinu-* re­
gularnie zamiast mydła zosta­
nie młodym i pięknym.

Zobowiąznjeiny się natych­
miast zwrócić pieniądze, jeżeli 
„Feeolin* w zupełności nie za­
dowoli Cena za sztukę I korona. 
3 sztuki kor. 2"50, 6 sztuk 4 k. 
12 sztuk 7 k. — Porto od sztu­
ki 2-i hal. od 3 sztuk i więcej 
60 hal. Zaliczka 60 hal. wiecuj

Wysyftn przez General-Dep it 
M . F E I T U ,  Wien II., Tabor- 
strasse II U. 6028

S. P. 21\xr. 1900

J ^ A N A T B S E N  - ^ ą
ś r o d e k  w z m a c n ia ją c y  i  p o k r z e p ia ją ­

c y  w  sz c z e g ó ln o śc i n e r w y .
Wypróbowany jako środek odżywiający w chorobach 
płuo, nerwowośoi, w chorołtach kobiecych, błędnicy, niedo- 
krewuości, clioroi>ach żołądkowych i jelit, w niestrawności 
u dzieci (wymioty i biegimkui, w rekouwatetfCencyi po 
wycieńczających chorobach, jako pożywienie dla ran tek 
ku-imących przez leku- ń .u in fn jp  nPP.ninnu P° bil(la' 
rzy usilnie polecony 1 OWIBIIIIB UbblllallT niacli ści­
śle naukowych, przeprowadzouych na Ili. klinice lekarskiej, 
ua klinice dziecięcej prof. Friihwalda, w krajjwym zakładzie 
dla obłąkanyoh we Wiedniu, nu klinikach tujuycb radców 

Eule. burga, Tobolda w Berlinie i t. d.
Wyrób teu B a u e r a  ń l§ k l w  B e r l i n i e  8 . 0 . 1.8 . 
w opakowaniach po 250 gr. =  13 '<0 kr., 100 gr. =  5’dO 
kr., 50 gr. =  2 90 kr. je s t do nabyciu we wszystkich 

aptekach I drogueryacli.
Główny skład dla Gulicyi: Szymon Hay, Lwów, Kazimie­

rzowska I. 26.
Opisy szczegółowe nu żądanie bezpłatnie 5978

Ś W IA T Ł O  I
Moje, w m e wytwirzajice latarnie lam pj,
etc. etc. dostarczaj». wspauiałjjfo białego Światła. 
>1* uta ■■ rur prie -odenych jn i knotów.
Palą sią b e i syczenia i udom, oraz są lapełule 
bezpłecine. Lampy doscaj'eza się z paUjiIiami żaro­

wymi I motylkowatymi. 
j ą r >  P*lniki spirytasowe do zastosowania przy
K K  K S S S S -^g f"*  -■? -
NOWOŚĆ I Przyrząd do gotowania na ap*r'- 

tusie. „0EK0N0M*4, pftU iudeusywnym,
regalam ym  pioniieiilem. Zawsze do uftytku, prędl o 
piecae się i gotuje. Cena aa kompletny aparat Ił  7*59.

Palniki po 70 ha l. s a  s i ta k *
6648 Prospekty <Urm« 1 opłatnle.

Johannes Heuer, Wlałeś, YI., Guiapendorferstrasse nr. 3b.
Zastępca: S a l o  K f a r i t a a a .  - w  P r z e m y  śl-u_

IT r t ^ n l  R f l n f p i Y  WiRdcń. III., Haupstr. 10
l l u l C i  U U C l l l  1 A  koło Ceutralno-M ejsftiego Dworca

Płowo otworzony -N- - ięl‘as!'y komfortv ńr.vj.dkow0 p^o-nie. Umiarkowiine ceny. Lift, elektrycz 10  
1 oświetlenie. Wyborna lestuuracya. 5416

Najłagodniejsza miejsce klimatyczne
■w aa.ie.oa.. -p o i ta d ..  T y r o l t a .  5355

a t ś "  Sezon od 1-jo września do i-go czerwca. *£ZK
Prospektu przez Zarząd kąpielowy.

Szanownym Zarządom dóbr, gorzelń, browarów, 
cejie lń  i t. d., poleca 3727

HOBERT KERN
K r o s n o ,  (k o ło  J a s ia )

Zastępstwo Witko wickiej fabryki rur
swój bogato zaopatrzony skład wszelkich dymenzyj czarnych 
i cynkowanych rur gazowych i wodociągowych, oraz łączni­
ków po cenach przystępnych. Na składzie w Krośnie są 
oprócz tego zawsze do nabycia wszystkie inne gatunki rur 
z kutego i lanego żelaza, armatury ciężkich i lekkich modeli, 
kompletne urządzenia wodociągowe, pasy maszynowe skó­
rzane, gumowe i konopne, węże, pakunki, manometry, pompy, 
klupy do cięcia gwintów, klucze, obcinacze do rur, itd. itd.

Cenniki illustrowane na żądanie bezpłatnie i franco.

Dla każdego domu 1
Tylko

0 złr.
ręcznu 

maszyna 
TUfijGOWIl 

S z y je  K a ż d y  m a t e r y a i
g r u b y  i  c i e n k i :  n ą jg ru s z e  znkn< 
i  uajcleuszą webę aupeluie tak, jak 
wielka maszyna Spurzłtdzoufb z żtiiaaa 
i stali,, polerowana, z przekludanam 
kółkiem zębatem, Igłami i olejarką 
obrębiaczein i śrubuoiągium. W aty h ki. 
Cbód ka ide j madzyny wypróbowany. 
Cula nntszyua kosztuje z kompleluem 
urządzeniem wraz a gwarancyą, te  
szyje wszystkie lnateryały z przystępną 
Insirukcyą t y i k o  9  z ł r .  Priea. 30 et.
Ręczne maszyny SINGERA po 18 zł.
RflWPrV nowe z różnych fa- 
nUWCI J bryk pierwszorzędu 
ud zł. 80. Preumutykl zewnę­
trzne nuwe 9 k. Szlauchy (we­
wnętrznej 5 k. Używane ro­
wery w najlepszym stanie 

kor. 80, 90. — Adres:
M. i t U N D B A K I N

W ien, IX . Berggasse 3. 
Kuros pondenoya polbka. Kata­
log darmo. 6328

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. a ar. z ogr. porgką, — Z Drakami „Siowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. H&łucińskiego.


